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E. Honecker ponownie 
zaproszony do Włoch 
(PAP) Przewodniczący Ra­

dy Państw* NRD Erich Hone 
©ker aortał zaproszony do zło 
żenią wizyty we Włossech. 
Propozycją tę ponowił pre­
mier Włoch Bettino Crazi w 
czasie rozmowy przeprowadzo 
nej w środę w Rzymie * dr. 
Gerhardem Beilem — sekreta 
ram etanu NRD, członkiem 
Rady Ministrów. Przekazał 
on premierowi Włoch liert przy 
wódcy NRD.

Zakaz broni chemicznej

Rozmowy delegacji
NSPJ i SPD

(PAP) W środę rozpoczęły 
się w Ber? ńe rozmowy przed 
stawicieli KC NSPJ i Zarządu 
SPD w sprawie zakazu broni 
chemiMnej ora® utworzenia 
w Europie strefy wolnej od 
taj broni. Obecne spotkanie 
je®t kontynuacją rowmów pro 
wadzonyeh przez ekspertów7 
obu partii w Idpcu 1964 roku 
w Berlinie i paźdsiernflku 
1964 roku w Bonn.

W rowno .wach \RsjesitniczĄ 
m.in. członek Bkire Pó<Mvct- 
nego i sekretarz KC NSPJ 
Hermann Axen oraz trunek 
Pręaydiwns SPD Rgon Bahr.

Układ Warszawski

Komitet Ministrów Obrony 
zakończył obrady

(PAP) W dniach 3—5 grud­
nia 1964 r. w Budapeszcie pod 
przewodnictwem ministra o- 
brony Węgierskiej Republiki 
Ludowej gen. armad Lajosa. 
Czinege odbyło się kolejne po 
siedzenie Komitetu‘Ministrów 
Obrony państw-stron Układu 
Warszawskiego.

W pracach posiedzenia w 
dział wzięli ministrowie obro­
ny, naczelny dowódca Z jedno 
clonych Sił Zbrojnych oraz 
szef sztabu Zjdnoczmyeh Sił 
Zbrojnych państw-stron Ukła 
du Warszawskiego-

Komitet ministrów obrony 
rozpatrzył zagadnienia prak­
tycznej działalności Zjednpczo 
nvch Sił Zbrojnych państw — 
stron Układu Warszawskiego 
i podjął stogpwne uchwały-

Ocena wyników handlu zagranicznego

Współpraca z Trzecim Światem 
pozwoli zapewnić surowce mineralne 

stąpiło pogor«zeBM« owopatrae-GPAP) 5 grudnia Komisja Ko 
O^ynacjj Współpracy Gospo- 
daroaej i Necfkowo-Technicznej 
z Zagranicą obradująca pod 
przewodnictwem ■wicepremiera 
Janusza Obidowskiego doko­
nała analizy wyników handlu 
zagranicznego w okresie aty 
czeń — październik oraz w li­
stopadzie br- Rzutują na nie 
dwie główne tendencje- W dal 
szym ciągu, eksport rośnie 
szybciej niż produkcja prze­
mysłowa. Sprzedaż za grani* 
cę zwiększyła się w tym cza­
sie o ponad 9 procent, a pro­
dukcja o niecałe 6 procent. 
Bardzo wyraźnie w-zrósł wo­
lumen eksportu 4 importu, czy 
H fizycaana ilość towarów sprze 
dawanych i kupowanych sa 
granica. Jednocześnie ceny je 
7’iwn’? w eksporcie spadały nie 
co szybciej ruj w imporcie.

Okamulje się zatem, że do 
państw kapitąliisłycznych wy- 
eksportowtai^my w br. o 1* 
procent towarów więcej niż 
w uh- n, ale w wsttoś- 
ciowym nie uda się wykondó

Posiedzenie przebiegło w ro­
boczej atmosferze, w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia.

I sekretarz KC WSPR Ja­
nos Kadar i premier WRL 
Gyoergy Lazar przyjęli w 
środę przewodniczących dele­
gacji wojskowych, które ucze­
stniczyły w 17 posiedzeniu Ko 
mitetu Ministrów Obrony 
państw-stron Układu Warsza­
wskiego.

W czasie spotkania stwier­
dzono. że w złożonych waran- 
kach międzynarodowych na- 
szych ciągów niezwykle waż­
ne jes-t umacnianie jedności i 
współpracy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — stron 
Układu Warszawskiego w dzie 
le obrony pokoju i socjalizmu-
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Pracownicy Zakładu Górnictwa Nafty i Gaiu z Krosna aksplo- 
atują jedno z najwcieśniel rozpoznanych złóż nafty I gazu w 
okolicy Węglówkl. Przypuszcza się, że oba te bogactwa natu­
ralne mogę występować I na większej głębokości. Rozpoznanie 
tych warstw rozpoczęto od odwiertów do 3 500 metrów. Na 

pdięciu: prace przy zapuszczaniu przewodu wiertniczego.
CAF — fot. A. Lokaj

plami rocmego. Zabraknie nie 
co ppnad 300 min doi. ponie­
waż zmniejszyły się ceny de­
wizowe zakupów, importowe 
zaopatrzenie gospodarki na 
tym nie ucierpiało. Realny 
wszrost importu z państw ka­
pitalistycznych wyniósł około 
12 procent.

Podobnie kształtuje się sy­
tuacja w obrotach z państwa 
mi socjalistycznymi. Zwięk­
szył się eksport i' import w 
wyrazie ilościowym; odpowted 
nio o 5,3 i 7.3 proc Identycz­
ne jak w obrębach z II ob­
szarem płatniczym. kierunki 
zmian cen sprawiają jednak, 

że nie uda się osiągnąć zapiła 
nowanej na ten rok wartości 
eksportu-

Według obecnych prognoz 
wskaźnik wartościowego wyko 
nania plenu handlu zagranica 
nego w II obszarze wyniesie 
około 96 procent, a w I obsza 
rze około 99 procent. Trtebą 
jednak podkreślić, że se wzgle 
du na wspomniana Mt tend^n 
e> cenowe ni# tylko «>?♦ tra*

Sympozjum Polski i NRD o zagrożeniach 
dla porządku pokojowego w Europie
(PAP) 5 bm zakończyło się 

w Opolu 2-dniowe kolokwium 
naukowe którego tematem 
była wspólnota celów i dzia­
łań Polski i NRD w obliczu 
zagrożeń dla porządku poko­
jowego w Europie. Organiza­
torem sympozjum był Insty­
tut Śląski w Opolu, uczest­
niczyli w spotkaniu specjali­
ści z Polski i NRD zajmu­
jący się problematyką stosun 
ków między obu krajami. Wy 
głoszono 5 referatów i kilka­
naście komunikatów m.in. na 
temat kształtowania powojer 
nego ładiu w Europie.

Jak pcukreślił dyr. Instytu­
tu Śląskiego w Opolu prof. 
Janusz Kroszel. -sympozjum 
było kontynuacją, wspólnych 
polsko-NRD-owskich prac ba­
dawczych służących min. Wliż 
szemu przyjrzeniu się przeby 
tej przez nasze kraje drodze 

nia surowcowomnatenałowego 
gospodarki, ale wprost przeciw 
nie — uległo ono nawet ©ew- 
nej poprawie.

Nie nastąpiła niestety zmia­
na struktury eksportu. Niedo­
bory sprzedaży kilku dziedzin 
przemysłu elekfroma&zynowe- 
go pokrywane są zwiększa* 
niem eksportu pozostałych to* 
warów. Nie jest to możliwe 
w takim stopniu, by zniwelo­
wać skutki wszystkich opóź­
nień powstałych z winy branż 
ei ektrojna s zynowy c h.

Następuje ponrawa wskaź­
ników terms of trade, rlustru 
jąeycb stosunek cen w ekspor­
cie i imporcie- Korzystne są 
orzysałoroczne prognozy w 
tyto względzie-

Kolejnym punktem obrad ko 
misji byłą ocena możliwości 
pozyski^ąpia najberd^ei cen­
nych i najważniejszych d-Ia 
naszego kraju surowców minę 
retay-gj w krałjaeh rozwija- 
eych się.

w budowie socjalizmu oraz 
zacieśnieniu więzów łączących 
oba narody.

Uczestnicy kolokwium wie­
le miejsca poświęcili też róż­
nicom w obrazie historii Pol­
ski, jaki przekazywany jest 
w* podręcznikach szkolnych w 
NRD j RFN. Jak wiadomo, 
proces reedukacji narodówej 
przewidziany uchwałami pocz 
damskimi zrealizowany został 
w całej rozciągłości jedynie 
w NRD; natomiast w RFN 
od początku był świadomie 
hamowany przez siły nacjo­
nalistyczne i odwetowe. Nic 
też dziwnego, że w7 treści pod 
ręczników7 szkolnych wr RFN 
jest nadal bardzo wiele dez­
informacji oraz jednostronnie 
przedstawionych i naświetlo­
nych faktów historycznych do 
tyczących problematyki pol­
skiej.

Delegacje zagraniczne u E. Łukasika

Rozmowy o oświacie
i pracy rad

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj I sekretarz KW 

PZPR w Poznaniu — Edward 
Łukasik przyjął delegację Mi­
nisterstwa Oświaty NRD z 
pierwszym zastępcą ministra 
— Wernerem Engstem. Mówio 
no o problemach wychowaw­
czych. Goście żywo intereso­
wali się programem wychowa 
nia obowiązującym w polskiej 
sżkole; zostali zapoznani z pro 
blematyką oświaty w Poznań- 
skiem.

Rówinteż delegacja południo 
wo-Morawskiej Rady Narodo­
wej z Brna odbyła roamo-wę z 
I eekretarzem KW na temat

Sesja Państwowej Rady Ochrony Przyrody

Przeciwdziałanie degradacji
naturalnego

fPAP) Przeciwdziałanie de­
gradacji naturalnego środowi 
ska na skutek ujemnych wpły 
wów towarzyszących rozwojo 
wi cywilizacji wymaga zacie­
śniania współpracy międzyna 
rodowej. Kolejny wyraz dala 
temu Międzynarodowa Unia 
Ochrony Przyrody i jej Zaso 
hów (UICN). która opracowa 
ła w tej dziedzinie światową 
strategię ochrony wytyczają­
cą przedsięwzięcia o zasięgu 
globalnym, regionalnym i dla 
wszystkich, skupionych w niej 
krajów członkowskich, a 
więc i dla Polski.

Nad przygotowaniami do o- 
pracowania wstępnych zało­
żeń realizacji, tego programu 
w naszym kraju — obradowa 
ła 6 bm. w Warszawie sesja 
Państwowej Rady * Ochrony 
Przyrody. Zgłaszane propozy­
cje zmierzały do wskazania 
takich rozwiązań, które skute 
czniej chroniłyby żywe zaso­
by przyrody — lasy, faunę, 
roślinność, glebę — przed róż 
nymi zagrożeniami a szczegół-

narodowych
współpracy Brna i Poznania 
a także wymieniono doświad­
czenia związane z pracą rad 
narodowych.

Delegacja z Brna w składzie 
dr Frantisek Navratil — se­
kretarz rady,' Jaroslay Sedlak 
— przewodniczący Komitcbu 
Kontroli Ludowej oraz Josef 
Svoboda — przewodniczący 
MRN w Znajno na Morawach 
wczoraj przebywała we Wrześ 
ni. Zapoznała się z całokształ* 
tern działalności Prezydium 
Rady Narodowej Miasta i 
Gminy, Dzisiaj delegacja od­
będzie wspólne posiedzenie s 
MRN w Pomaniu. fbg)

środowiska
nie zanieczyszczeniami pbwje 
trza przez emisje przemysło­
we.

Podkreślano, że powodze­
nie wszystkich podejmowa­
nych w tej mierze działań ęa 
leży od ścisłego zintegrowania 
ochrony przyrody i korzysta­
nia z jej zasobów z rozwo­
jem gospodarczym* kraju. W 
tym kontekście mówiono o 
stworzeniu odpowiedniego sy­
stemu ekonomicznego, zabez­
pieczającego środowisko przed 
pogarszaniem jego stanu.

Na sesji naw’iązano również 
do przypadającego w tym 
miesiącu 65-lecja Państwowej 
Rady* Ochrony Przyrody. Jej 
działalność rozwinęła się zwła 
szcza w 40-leciu Polski Ludo 
wej. Wystarczy wspomnieć, 
że dotychczas utworzono w 
Polsce 14 parków narodowych, 
blisko 850 rezerwatów przyro 
dy. otoczono opieką tysiące 
pomników przyrody oraz za­
inicjowano działania w zakre 
sie ochrony krajobrazu.

Wojska libijskie 
opuściły Czad

(PAp Wojska libijskie zo­
stały całkowicie wycofane z 
północnych rejonów Czadu — 
oświadczył przywódca Libii 
Muammar Kadafi w wywia­
dzie dia dziennika „Messagc- 
ro*', który przekazała Agencja 
France Press®.

Informacje wywiadu amery 
kańskiego dotyczące „o-beenoś 
ci libijskiej” w Czadzie eą nie 
prawdziwe, ponieważ na pół­
nocy tęgo kraju znajdują się 
oddziały czadzkiego ugrupo­
wania „Frolina”, a nie oddzia 
ły armii libijskiej — podkreś­
lił Kadafi. Dane te mogą po­
twierdzić przedstawiciele Frań 
cji i Grecji, którzy niedawno 
odwiedzili obozy wojskowe 
^Froliny” zlokalizowane w tym 
rejonie.

Działacze samorządów
o problemach swojej pracy

4PAP) Przedstaw icdelę około 
100 samorządów pracowni- 
capich z przedsiębiorstw pod­
ległych rągortowi hutnictwa i 

-zemysłu maszynowego spot­
kali się 6 bm. w Warszawie, 
aby omówić najważniejsze oro 
bierny owiązano z ich działal­
nością. Intencją spotkania było 
nawiązanie przez organ założy­
cielski bliższego kontaktu z 
reprezentantami rad pracow­
niczych. wzajemne poinformo 
wanie się o sytuacji i pozycji 
sJhmorżądów w posz^zególnrch 
przedsiębiorstwach, a także 
wymiana doświadczeń na te­
mat trudności i ograniczeń w 
funkcjonowaniu tych organów 
oraz sposoiłów ich przełamy­
wania- W tym kontekście ns- 
wia<5g<21ó rflfwnież do.reajińacji

lęgS>rocznych zadań przez • 
przed.17lębioratwa resortu ,ora.z J 
do or^szłoroeznych zamierzeń , 
wynikających z CPR 1985. ’

Jak poinformował prowadzą- 
cy spotkanie minister hutnict- < 
wa i orzemyjflu maszynowego ' 
Jawisz Maciejowic*!, przedsię- , 
biorstwa resortu uzyskają w 1 
br- — łącznie — wyźlsizj*. po- ' 
ziom produkcji niż w 1983 r„ <

Nie w pełnj wykonywane ' 
są eadania eksportowe Mimo. 1 
iż wydajność pracy wzrosła, 
to jednak tempo przyrostu ■ 
płac było jeszcze większe.

Plan -a? rok przyszły nakła­
da wzrost dostaw wyrobów '
na rynek, w czym przedsię- ' 
btorsfłwa resortu mają naj- • 

. więksaT udział-

Tysiąc razy
Tysiąc razy większa jest 

zawartość zanieczyszczeń 
$ w bimbrze niż w popularnej 
o wódce. Wprost trudno uwie- 
^rzyć, ale wyniki badań prze* 
K prowadzanych wielokrotnie w 
V Instytucie Przemysłu Fermen- 
^tacyjnego są właśnie takie. 
5 Chyba trzeba je popularyzo- 
xwać, albowiem produkcja bim 
o bru — kiedyś zjawisko mar- 
^ginesowe, charakterystyczne 
X dla społecznych nizin — sta- 
? ła, jest w ostatnich latach do- 
ósyć powszechna.
<> Co ciekawsza, bimbrownict- 
y wo stało się popularne w mias 
X tach i to w środowiskach in- 
O teligenckich. Chętnie chwa- 
X lą się gospodarze przed gość- 
\>mi bimbrem własnego wyrobu. 
^Pokażą nawet urządzenie do 
O rektyfikacji. Łudzić podziwia’ 
2.ją, papiją, Ale nie wszyscy

wiedaą jak 
kto ośmieli 
Stałby się

się trują. Rzadko 
się skrytykować, 

przecież „czarną
owcą" towarzystwa. To też 
przejaw nowego obyczaju, ja­
ki obserwujemy od lat paru. 
Krytykować można, a -nawet

trzeba — partię, raęd, a tak­
ie po imieniu członków tego 
rządu, natomiast wara od bliź 
niego swego. Ten choćby jaw­
nie kradł, oszukiwał Ud, itp. 
może być spokojny, że ze stro 
ny swego najbliższego środo­
wiska nie spotka się z kryty­
ką.

Zmąćmy przeto trochę spo­
kój producentów i konsument

tów bimbru. Otóż takie związa­
ne ze spożyciem alkoholu zja­
wiska jak ogólna degeneracja or 
ganizmu, jak marskość wątroby 
ulegają w przypadku spożywa­
nia bimbru gwałtownemu przy 
spieszeniu. Nadto bimber po­
woduje dziedziczne obciążenia 
i ma właściwości narkotyczne, 
a to już jego wyłączna tołoś* 
ciwość. Przechwalanie się nie­
których bimbrowników, że ich 
produkt doskonały, albo­
wiem aż pięć razy był desty­
lowany to wierutne kłamstwo. 
Kolumna rektyfikacyjna to kil 
kupiętrowe, skomplikowane u 
rządzenie i nikt w warunkach 
domowych tego sobie zrobić 
nie może. Tym samym zaś 

przeprowadzić prawidłowej rek 
tyfikacjt. Choćby powtarzał to 
i dziesięć razy!

Tysiąc razy szkodliwszy^ Ale 
czy ta prawda powstrzyma 
producentów i konsumentów 
truci^nyl

MIECZYSŁAW SKARBKI
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Wyróżnienie hodowców roślin ogrodniczych
(Inf. wŁ) Podczas narady roboczej pracowników Wielko­

polskiej Hodowli Roślin Ogrodniczych w Poznaniu, która 
odbywała się 6 hm, przedyskutowano wyniki gospodarcze 
uzyskane w minionym roku gospodarczym 1983/1984, a tak­
że zadania bieżące. Zostały one przedstawione przez dyrek­
tora Kazimierza Małeckiego. Ocena dotychczasowego dorob­
ku firmy jest pozytywna, a w uznaniu zasług jej pracowni­
ków dwom osobom przyznano odznaczenia państwowe. Wice­
prezydent Poznania Zbigniew Habel oraz sekretarz KD PZPR 
Poznań — Jeżyce Włodzimierz Kowalski wręczyli Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski — Janowi Piechnic- 
kiemu ze Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych w Kociałko- 
wej Górce (Poznańskie) otaz Marcinowi Skórce z® Stacji 
Hodowli Roślin Ogrodniczych w Petrykach (Kaliskie), (emp)

Laureaci konkursu pamiętnikarskiego
(Inf. wł.) Wczoraj w siedzibie Zarządu Wojewódzkiego 

ZBoWiD w Poznaniu wręczono nagrody laureatom konkursu 
pamiętnikarskiego ..Ruch oporu: Wielkopolska 1939 — 1945”. 
Organizatorami konkursu byli:. ZW ZBoWiD, redakcje „Nur­
tu” i „Wprost”, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne oraz 
Wydawnictwo Poznańskie. Przybyłych powitał prezes poz­
nańskiej organizacji kombatanckiej Marian Jakubowicz.

Nagrodę główną wojewody poznańskiego otrzymał Kle­
mens Edward z Daphowej (Poznańskie); dwie nagrody dru­
gie — Halina Witaszek z Poznania i Janusz Stefan z Kali­
sza; trzy trzecie — Władysław Graf z Ostrzeszowa, Nikodem 
Pałasik z Poznania i Józef Woźniak z Olsztyna. Ponadto 
przyznano 15 wyróżnień.

W swoim wystąpieniu przewodniczący jury doc. ^r Marian 
Olszewski podkreślił, że ten konkurs wzbogaca kartę dzie­
jów Wielkopolski o zapis wspomnień bezpośrednich świad­
ków polskich działań niepodległościowych w okresie oku­
pacji, (bran)

L. Kostecki prezesem zarządu okręgu

Malarze i graficy 
mają już swój związek

INFORMACJA WŁASNA
W Poznaniu odbyło się ze­

branie założycielskie okręgu 
Związku Polskich Artystów 
Malarzy i Grafików obejmu­
jącego swym zasięgiem 
Poznańskie, Kaliskie Ko­
nińskie Leszczyńskie, Pil­
skie i Zielonogórskie. 
Podczas zebrania założyciel­
skiego. w którym uczestniczy­
li ' także prezes Związku Pol­
skich Artystów Malarzy i 
Grafików Mieczysław Wej­

NATO zapowiada 
rozbudową sił konwencjonalnych
(PAP) W środę w Brukse­

li zakończyły się 2-dniowe o- 
brady Komitetu Planowania 
Obrony Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Podjęto decyzje 
dotyczące wieloletniej rozbu­
dowy sił konwencjonalnych 
NATO. Koszty uchwalonego 
6-letniego programu rozwoju 
infrastruktury NATO w Eu­
ropie zachodniej ocenia się 
na blisko 8 mid dolarów, co 
oznacza dwukrotny wzrost w 
stosunku do poprzedniego 
okresu. Przewiduje się szer­
sze wykorzystanie najnow­
szych osiągnięć techniki w 
przemyśle zbrojeniowym oraz 
kooperację w tej dziedzinie

List B. Trajkowa do I. Marłelli

Oskarżenie bez dowodów
\ ...

(PAP) W liście Bojana Traj 
kowa. dyrektora bułgarskiej 
agencji BTA do włoskiego sę­
dziego śledczego Harto Mar- 
telli przedstawione zostały 
fakty, wyraźnie świadczące o 
tym, że w decyzji rzyrńskie- 
go sędziego śledczego o po­
stawieniu w stan oskarżenia 
obywateli bułgarskich Serge- 
ja Antenowa, Todora Ajwa- 
zowa i Zelo Wasóljewa nie 
ma ani jednego dowodu wi­
ny ich współudziału w zama­
chu na Jana Pawła II.

Oprócz zeznań Agcy, które 
same w sobie nie mają moćy 
prawnej, nie dysponujecie ża­
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man oraz sekretarz Andrzej 
Fogtt, ukonstytułował się za­
rząd Związku. Prezesem wy­
brany został Leszek Kostecki, 
wiceprezesem Jerzy Rybar- 
czyk, a sekretarzem Barbara 
Perzyna — Przymuisińska. W 
skład zarządu weszli ponadto: 
Józef Durc-aak (skarbnik) oraz 
Jacek Papla, Andrzej Niekrasz 
i Jan Wojciech Malik. Tym­
czasową siedzibą nowego 
związku będzie lokal ^Sztuki 
Polskiej” (Ob) 

przemysłu. Decyzję o rozbu­
dowie potencjału broni kon­
wencjonalnych uzasadnia się 
koniecznością zmniejszenia 
rzekomej „przewagi Układu 
W arsza wskiego”.

Członkowie komitetu — mi­
nistrowie obrony krajów 
NATO twierdzą, iż wyrażane 
przez nich zdecydowanie urna 
cniania sił paktu, nie wyklu­
cza poszukiwania dróg do o- 
graniczenia zbrojeń. Dlatego 
z zainteresowaniem oczekują 
wznowienia dialogu, mogące­
go doprowadzić do porozu­
mień możliwych do zaakcen­
towania przez obie strony. , 

dnym po twierdzeniem, ani 
bezpośrednim ani pośrednim, 
jakiejkolwiek roli organiza­
cyjnej czy wykonawczej 
trzech Bułgarów w tym za­
machu — pisze B Trajkow. 
Dodają przy tym, iż Anto- 
noiw, Ajwazow i Wasiljew 
mają alibi na te dni i go-, 
dżiny przed i w dniu 13 ma­
ja 1981 r. nawet gdyby nie 
mielj oni żadnego alibi, to 
niczego to jeszcze nie dowo­
dzi — podkreśla B. Trajkow.

Antonow. Ajwazow i Wa- 
siłjew nie mają obowiązku 
udowadniać, że nie byli z 
Agcą na placu św. Piotra.

Wystąpienie J. Czyrka w Pradze

Droga do światowego pokoju 
wiedzie poprzez powrót do dialogu

(PAP) W Pradze trwa sió­
dma narada pairtii komunisty­
cznych i robotniczych poświę­
cona działalności wspólnego 
czasopisma teoretycano-infor- 
macyjnego bratnich partii, 
miesięcznika „Problemy Po­
koju i Socjalizmu” W obra­
dach uczestniczą przedstawi­
ciele przesado 90 partii* orga­
nizacji i ruchów-

5 grudnia wystąpił przewo 
dniczący delegacji PZPR, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Józef 
Czyrek. Przekazał on repre­
zentowanym na tej naradzie 
partiom komunistycznym i ro 
botniczym oraz organizacjom 
i ruchom narodowo-rewolucyj 
nym z całego świata brater­
skie pozdrowienia od KC 
PZPR i jej I sekretarza Woj­
ciecha Jaruzelskiego, od wszy 
stkich polskich komunistów.

Mówiąc o sytuacji międzyna 
rodowei mówca wskaizał na 
rosnącą agresywność kół im- 
perialistycznych, które zmie­
rzają do zmiauąy układu sił 
we współczesnym świecie, do 
zdobycia przewagi strategicz­

Republikańscy gubernatorzy 
przeciwni eskalacji zbrojeń

(PAP) Większość guberna­
torów amerykańskich — człon 
ków rządzącej Partii Republi 
kańskiej opowiada się za za­
mrożeniem wydatków wojsko 
wych USA na obecnym pozio 
mie, traktując to jako środek 
walki z gigantycznym deficy 
tem budżetu federalnego kra 
ju. Jak informuje agencja 
UPI, opinię taką wyrazili oni 

.pod czai zamkniętego spotka­
nia i wiceprezydentem USA 
Georga Bushem w mieście 
De« Moines (stan Iowa), gdzie 
odbyła się doroczna konferen 
cja stowarzyszenia guberna­
torów — republikanów.

Jak oświadczył gubernator 
stanu Iowa Terry Brandstad, 
jego koledzy „pragną widzieć 
kroki, które skutecznie przy 
czyniłyby się do zmniejszenia 
deficytu budżetu federalnego”.

Poznański krytyk zdobywcą
Wawrzynu ,

INFORMACJA WŁASNA
Warszawski tygodnik pracy 

twórczej „Radar” przyznał do 
roczne nagrody dla wybija­
jących się młodych twórców. 
Wśród laureatów Wawrzynów 
„Radaru’’. 84 są także twór­
cy związani z Wielkopolską. 
W dzię^zLnie krytyki litera­
ckiej nagrodę tę zdobył poz­
nański krytyk j poeta Roman 
Chojnacki za zbiór esejów 
,Od mówienia wprosit do dru 
giej prywatności” opubliko­
wany przez Młodzieżową A- 
gencję Wydawniczą- W dzie- 
dtzinie animacji kultury Wa- 
wrzyn’84 przyznano Waltero­
wi Chełstowskiemu z Wars.za-

Sympozjum naukowe 
o I wojnie światowej
(PAP) ,,I wojna światowa 

na ziemiach polskich” — taki 
był temat sympozjum nauko­
wego zorganizowanego 6 bm. 
w Stołecznym Klubie Garnizo 
howym przez Wojskowy In­
stytut Historyczny. Uczestni­
czący w tym spotkaniu histo­
rycy — przedstawiciele wojs- 

nej nad państwami socjalisty­
cznymi oraz osłabienia całego 
światowego frontu anty imperia 
listycznego Ponos-zą one od­
powiedzialność za ooważne ją 
ostrzenie sytuacji na świecie. 
wzrost groźby wybuchu kon­
fliktu jądrowego.

Szermując hasłami krucjaty 
antykomunistycznej ultnakon- 
serwatywna administracja Re­
agana jako główne zadanie 
polityki amerykańskiej posta­
wiła sobie zwalczanie państw 
socjalistycznych j wszelkich 
sił postępu na świecie Podję­
ła próby narzucenia tei linii 
swoim sojusznikom i układa­
nia stosunków międzynarodo­
wych z pozycji siły. Tym c£" 
lom służv forsowanie nowego 
etapu zbrojeń, w tym również 
w kosmosie bezpośrednia a- 
gresja przeć fwko suwerennyną, 
państwom, szantaż polityczny 
i ekonomiczny, wzmożona a- 
gresywność ośrodków propa­
gandy i dywersji ideologicz­
nej, czego doświadczył m.in- 
nasz kraj.

Głównym czynnikiem zapo­

Jednakże administracja Rea­
gana dała już do zrozumienia, 
że zamierza nadal zwiększać 
środki dla Pentagonu, aaś z 
deficytem budżetowym wal­
czyć będzie wyłącznie drogą 
dalszego redukowania nakła­
dów na programy socjalne.

Wiesner ostro skrytykował. 
stanowisko administracji wa­
szyngtońskiej, która opowiada 
się za wszechstronnym zwię­
kszeniem amerykańskiego po 
tencjału wojskowego podej­
mując daremną próbę osiąg­
nięcia przewagi wojskowo- 
strategicznej nad Związkiem 
Radzieckim. Potępił on rów­
nież odmowę Waszyngtonu do 
łożenia starań dla zapewnie­
nia sukcesu w rokowaniach 
na temat ograniczenia zbro­
jeń.

Radaru" 84
wy za organizację festiwalu 
myzyków rockowych w Jaro­
cinie. Pozostali laureaci to:' 
Andinzei Szymański (za po­
wieść Ł.Z drugiej strony lu­
stra”). Zdzisław Jaskuła (za 
tom wierszy „Maszyna do pi­
sania”), Krzysztof Babicki (za 
reżyserię przedstawień w ro­
ku 1984); Ewa Błaszczyk (za 
rolę w filmie, telewizji i te- 
atrje; kreowała m.in- postać 
Joanny d*Are w poznańskim 
Teatrze Wielkim) oraz Walde 
mar Dziki, Wiesław Saniew- 
ski i Jarosław Bander za o- 
siagnięcia filmowe w Studiu 
im. Karola Irzykowskiego.

(bran)

kowych i cywilnych placówek 
naukowych eksponowali w re 
feratach i dyskusji głównie 
militarne aspekty wojny. Mó­
wiono o działaniach wojen­
nych na ziemiach polskich w 
latach 1914-1918, o polskiej hi 
storiografii wojskowej I woj­
ny światowej, fortyfikacjach 
na ziemiach polskich w tym 
czasie, a także — umunduro­
waniu żołnierzy polskich for­
macji wojskowych w latach 
1914-1918. 

bieżenia groźbie wojny tęrmo 
jądrowej jest stanowcza i kon 
sekwentna pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego i całei 
wspólnoty socjalistycznej 
Państwa socjalistyczne podkre 
ślają zdecydowanie, iż droga 
do pokoju wiedzie poprzez po 
wrót do dialogu, odprężenia, 
rozbrojenia, wzajemnie korzy­
stnej współpracy, a nie po­
przez siłę i dalszy wyścig zbro 
ień-

Charakteryzując obecny etap 
rozwoju międzynarodowego ru 
chu komunistycznego i robo­
tniczego, J. Ćzyrek powie­
dział: Analiza doświadczeń 
historycznych potwierdza nie­
zbicie że tylko internacjona- 
listyozna solidarność na grun­
cie wspólnych zasad martwi z 
mu-leni'nizmu. jedność w spra 
wach zasadniczych, mimo róż­
norodności podejścia w tei 
czy innej kwestii, bliskie 
współdziałanie równopraw­
nych i samodzielnych partii 
umacnia nasze siły, pozwala 
skutecznie przeciwstawiać się 
globalnej strategii imperializ­
mu.

Trwają niepokoje 
w Nowej Kaledonii
(PAP) Doniesienia napływa­

jące z Nowej Kaledonii — za’ 
morskiego terytorium Francji 
— świadczą, że sytuacja na 
wyspach eora? bardziej się 
komplikuje. W czwartek dosz 
ło tu do zamordowania grupy 
Melanezy jeżyków przez emi* 
grautów x Francji osiadłych 
w mieście Hienghene (na 
wschodnim wybrzeżu, wyspy). 
Grupa Kanaków — członków 
organizacji domagającej się 
przyznania niepodległości te­
mu terytorium — udawała się 
do domów po skończonym wie 
cu politycznym; pod preteks­
tem, iż Melanezyjczycy (zwani 
tu także Kanakami) spalili je­
den z budynków gospodars­
kich na pobliskiej farmie, kil­
ku uzbrojonych białych usta­
wiło na drodze barykadę i o- 
tworzyło ogień do zbliżają­
cych się przedstawicieli rdzeń 
nej ludności, Na miejscu zgi­
nęło 9 Melanezyjczyków.

Krwawe zamieszki 
na Madagaskarze

(PAP) Jak donoszą z Antana 
nariwy — stolicy Madagaska­
ru, w ciągu ostatnich dwóch 
dni doszło tam do krwawych 
zamieszek między dwoma ry­
walizującymi ze sobą klanami 
młodzieżowymi. Tło bijatyki 
nie jest bliżej znane. Według 
niepełnych informacji w wyni 
ku doznanych obrażeń około 
50 osób poniosło śmierć. Do 
zajść doszło najpierw w dziel 
nicy Soarano w pobliżu Alei 
Niepodległości. Były to wyłącz 
nie jakieś porachunki między 
młodzieżowymi grupami. In-’ 
formując o tym, agencja AFP 
zaznacza, że siły porządkowe 
nie interweniowały. Właścicie 
le wielu sklepów obawiając 
się aktów wandalizmu na 
wszelki wypadek zasłonili szy 
by okienne żelaznymi żaluzja­
mi. Jak dotąd o zamieszkach 
tych nie poinformowały do­
tychczas miejscowa prasa i 
stacje radiotelewizyjne.

Komisja sejmowa 
o planach górnictwa 
(PAP) Sejmowa Komisja 

Górnictwa, Energetyki i Wy­
korzystania Zasobów Natural 
ńych rozpatrzyła 6 bm. zada­
nia wynikające z Centralnego 
Planu Rocznego oraz projekt 
ustawy budżetowej na rok 
przyszły w częściach dotyczą­
cych: Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki, Centralnego U- 
rzędu Geologii. Wyższego U- 
rzędu Górniczego oraz Głów­
nego Inspektoratu Gospodarki 
Energetycznej.

7 i 8 grudnia
Ogólnopolska 

partyjna narada 
nauk społecznych

(PAP) Ważnym wydarzeniem 
naukowym i ideologicznym 
powinna stać się, rozpoczyna­
jąca się 7 grudnia w Warsea- 
wie ogólnopolska partyjna na 
r-ada nauk społecznych. Jej 
idea zrodziła się na XIII ple­
narnym posiedzeniu KC 
PZPR w połowie ubiegłego ro 
ku. z potrzeby pogłębienia tak 
że pod względem metodologicz 
nym wpływu teorii i prakty­
ki marksizmu-leninizmu pa 
procesy badawcze, •zwłaszcza 
w sferze nabk społecznych

Narada trwać będzie 2 dni 
Udział w niej zapowiedziało 
ponad 300 uczonych, reprezen 
tantów wszystkich krajowych 
instytucji naukowych

Kolejna próba 
atomowa USA

(PAP) Ministerstwo Emerge 
tyki USA zapowiedziało na 
piątek przeprowadzenie kolej­
nej, już 13 w tym roku ame­
rykańskiej próby atomowej 
na poligonie wojskowym w 
Newadzie około 170 km na 
północny-zachód od Laa Ve- 
gas.

Eksplodowany w szybie 545 
metrów pod ziemią ładunek 
wybuchowy, ma mieć siłę IM 
kilo ton TNT (dla porównania 
bomba zrzucona na Hiroszi­
mę miała moc 13 kiloton). Pró 
ba jądrowa,, opatrzona kryp­
tonimem „Egmont”, będzie 
629 testem atomowym od udo 
stępnienia poligonu wojsko­
wego w Newadzie w styczniu 
1951 roku.

Przyznano Nagrody 
im. W. Wasilewskiej
(PAP) W Domu Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej w War­
szawie wręczono 5 grudnia 
— po raz pierwszy — na­
grody im. Wandy Wasilew­
skiej przyznane przez Zarząd 
Główny TPPR

Między innymi nagrodę za 
inicjatywy społeczne przy­
znano Edwardowi Stachowia­
kowi — inicjatorowi budo­
wy Parku Przyjaźni i Bra­
terstwa Broni n® Cytadeli 
Poznańskiej.

| POGODA [
■

Poznańskie Biuco Prognoz in­
stytutu Meteorologu 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dziwiaj m- 
chmurzenie duże, mgły 1 miejsca 
mi opady. Temperatura maksy­
malna od 5 do 7, m-ioim a In a od 
2 do 4 stopni.

Wczoraj o godzinie M wynoto­
wano w Koninie », Lesznie —i, 
Kaliszu, Pile i Poznaniu 1 sto­
pień. Ciśnienie wynosiło 7*1,1 men 
czyli IOW hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
oprocowoł Kazimierz Brzezicki
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Podwójny jubileusz Naramowic

Tony witamin, miliony kwiatów
Nazwa Kombinatu Pań­

stwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych w Nara­

mowicach zrosła się tak nie­
podzielnie z Poznaniem, że 
bez niego trudno byłoby so­
bie wyobrazić zaopatrzenie 
miasta. Warzywa, owoce, mie 
ko — to główne produkty, (w 
których wytwarzaniu specja­
lizuje się od kilkudziesięciu 
lat załoga licząca obecnie oko 
ło 1700 osób.

Obchodzi ona dzisiaj dwie 
znaczące rocznice: 60-lecia us 

Szczepienia pomidorów w szklarni naramowickiego Kombinatu 
PGO.

Fot. „Głos” — R. Królak

połecznienia majątku ziemskie 
go w Naramowicach. nabyte­
go przez Radę Miejską Pozna 
nia 6 grudnia 1924 roku, a tak 
że 204ecie istnienia Kombina 
tu Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych.

Ta firma plasująca się od 
wielu lat w ścisłej czołówce 
producentów żywności w kra­
ju, zaczynała przed wojną bar 
dzo skromnie — od zdewasto­
wanego majątku, niewypła­
calnego zresztą, który miał za 
lediwie 335 hektarów ziemi or 
nej, 30 hektarów łąk, 3 hek­
tary szkółek i 113 hektarów 
nieużytków. Taki mniej wię­
cej obszar miał on też, gdy 
przejęty został w roku T950 
pod zarząd państwowych go­
spodarstw rolnych.

Rozkwit naramowickiego 
gospodarstwa aaczął się jed­
nak z chwilą objęcia w nim 
stanowiska dyrektora, przez 
mgr. inż. Mariana Mikołajczy­
ka w 1953 roku, który te funk 
cję pełni w nim nieprzerwa­
nie do dzisiaj już jako szef 
wiel kiego, wy sp ec jal izowane - 
go kombinatu, liczącego w su 
mie 3526 hektarów użytków 
rolnych, w tym 740 sadów w 
Pamiątkowie' i Rosnowie. 
Obecnie ten kombinat, dziesię 
ciokrotnie większy obszarowo 
niż przedwojenny majątek na 
ramowicki, ukierunkowany je­
szcze przez ówczesne władze 
miejskie Poznania na produk 
cję szkółkarską i warzywni­
czą. Obejmuje kilka za­
kładów — oprócz samych Na 
ramowic z Moraskiem, Na- 
pachanie z folwarkiem Wiel­
kie, Szczepankowo i wspom­
niane już wyżej dwa zakła­
dy sadownicze.

Wyroby Naramowic sprze­
daj® się zarówno w 17 skle­
pach firmowych kombinatu w 
Poznaniu jak i w dwóch w 
Pamiątkowie i Szamotułach. 
Naramowicka produkcja mle­
ka sięga rocznie 3,3 miliona 
litrów. Buduje się od kilku 
lat własną mleczarnię, która 
pomoże w zaopatrzeniu Poz­
nania wspomagając zakład 
miejeki na Dębcu.

Naramowice dostarczają ze 
swoich sadów rocznie 12 495 

ton owoców, w tym głównie 
jabłek odmian zimowych. Ze 
swoich szklarni o powierzch­
ni 22 hektarów, wybudowa­
nych w latach siedemdziesią­
tych, a także z upraw grunto­
wych — 2 753 tony warzyw. 
Bez naramowickich szklarni 
nie byłoby wczesną wiosną no 
walijek: sałaty, rzodkiewki, 
szczypiorku, a później pomi­
dorów i ogórków oraz dosko­
nałej papryki, nie ustępującej 
walorami importowanym od­
mianom.

Prawie każdy poznaniak naby­
wa kwiaty z naramowickich 
szklarni. Wspaniale goździki pro, 
dukowane specjalną metodą x 
merystemów, gerbery, róże, fre­
zje i storczyki kupują chętnie 
również mieszkańcy Moskwy, Pra 
gi, Berlina, Kopenhagi i Oslo, do­
kąd wysyła się te kwiaty samo­
lotami. Naramowice sprzedają 3.7 
miliona sztuk kwiatów rocznie, z 
tego kilka procent przeznacza się 
na eksport, podobnie jak po 10 
procent owoców i warzyw. Ten 
eksport stanowi prawie ósmą 
część końcowej produkcji towa­
rowej netto naramowickiego kom 
binatu. Sięga bowiem stu milio­
nów złotych rocznie. Jest to 
przeważnie produkcja ogrodni­
cza i rolnicza.

Równocześnie inne zakłady da­
ją około 300 milionów złotych za­
robionych na usługach socjal­
nych (hotele, kawiarnie, stołów­
ki), budowlano - rembntowych, 
transportowych, mechanizacyj- 
nych i w suszarni. W naramo- 
wickim kombinacie n>c nie śmie 
się zmarnować. Z odpadów wa­
rzywnych produkuje się rocznie 
1 sprzedaje 218 ton suszu, 26S ton 
wynosi natomiast przetwórstwo 
owocowo-warzywne.

Klasyczna produkcja rolna, 
choć stawiana w kombinacie 

na drugim mkąjscu po ogrod­
nictwie, jest także doceniana. 
Świadczą o tym wyniki uzys­
kane w bieżącym reku gospo­
darczym: po 45 kwintali czte­
rech zbóż z hektara, prawie 
po 26 kwintali rzepaku, po 204 
kwintale ziemniaków (mimo 
zarazy) i po 474 kwintale oko 
powych pastewnych. Pielęgno 
wane pola i łąki, zwłaszcza 
kompleksy w Szczepankowie, 
stanowią podstawę wyżywie­
ni^ ponad 1900 sztuk bydła, 
ponad czterysta sztuk trzody 
chlewnej i 150 owiec.

Mimo wysokich kosztów ogrze- 
wania szklarni, Kombinat Pań­
stwowych Gospodarstw Ogrodni­
czych w Naramowicach uzyskał 
w minionym roku gospodarczym 
1983/1984 zysk finansowy w gra­
nicach 181 milionów złotych. Nie 
wystarczyło to tym razem na 
utrzymanie pierwszego miejsca w 
kraju, które kilkakrotnie z rzę­
du przypadało naramowickiej za­
łodze. Zdystansował ją równio 
wielki potentat, podpoznański 
Kombinat PGO w Owińskacb, 
mający jednak własną kotłownię 
i tańsze w związku z tym ogrze­
wanie szklarni.

Załoga naramowicka nie myśli 
jednak rezygnować z dalszego 
współzawodnictwa. W tym roku 
gospodarczym stara się utrzymać 
w krajowej czołówce. Jak do­
tychczasowe wyniki półroczne 
wskazują, chyba ma szanse na 
główną lokatę. Starać się o nią 
tym łatwiej, ie naramcwickim 
kombinatem kierują bardzo do­
świadczeni fachowcy, a wielu pra 
cowników od dawna jest związa­
nych ze swoją firmą.

Byli oni i są współtwórca­
mi kombinatu. Dla siebie, swo 
ich rodzin i współtowarzyszy 
pracy budowali różne obiek­
ty gospodarskie i mieszkania. 
Bo przecież produkcja to 
nie wszystko. Jeszcze w roku 
1950 były zaledwie 23 miesz­
kania a od tego czasu pow­
stało tych mieszkali około 900, 
chociaż wciąż, jest ich za ma­
ło. Obok tych mieszkań w Na 
ramowicach i w innych za­
kładach powstawały przed- 

<,szkola, stołówki, bufety pra­
cownicze. Jest pralnia mecha­
niczna, przychodnia lekarska. 
Są świetlice, kluby, kawiarnie 
i hotele. W zrekonstruowa­
nym parku w Naramowicach 
jest amfiteatr z muszlą kon­
certową. Korzystają z tego nie 
tylko pracownicy, często rów­
nież goście targowi z okazji 
różnych imprez, a szczególnie 
w czasie MTP, gdy w Nara­
mowicach są urządzane wy­
stawy targowe i hodowlane.

Wszystko to jest dziełem 
pracowitej załogi, a wśród niej 
kilkupokoleniowych rodzin 
związanych na zawsze z kom­
binatem, jak: Adamczaków, 
Grobelnych, Biniaszów, Miko­
łajczaków, Lichoniów, Szycho- 
wiaków czy Bogackich. To 
onj, ich koleżanki i koledzy 
pracowali latami na dobre 
imię swojego kombinatu, z 
z którym łączą ich nie tylko 
zawodowe, lecz serdeczne, ro­
dzinne związki.

MARIA POLCYNOWA

W galerii wybitnych racjo­
nalizatorów „Cegielskie­
go'* rauca się w oczy 

kolorowy portret Bogdana 
Pieszaka z sześcioma złotymi 
odznakami „Racjonalizator 
Produkcji HCP” na piersi. Ta 
mu wybitnemu konstruktoro­
wi Fabryki Obrabiarek nie 
szybko ktoś zagrozi, skoro 
siedmiu następnych: Bolesław 
Borowiak, Bogdan Gronau, 
Leonard Hen, Andrzej Łuka­
szewicz, Ryszard Mularczyk, 
Jan Nowak i Zygmunt Tatar­
ka ma na swoim koncie do­
piero po dwie złote odznaki. 
A zdobyć następne nie jest 
wcale łatwo.

— Sam jestem od wielu lat 
racjonalizatorem — mówi Hen 
r yk W i t ko wsk i, wicepr zewo- 
dniczący Klubu Techniki i 
Racjonalizacji w HCP — i 
autorem kilku patentów, a na 
najwyższe zakładowe odznaczę 
nie jeszcze nie zasłużyłem. 
Wymagania są tak różnorod­
ne i wysokie, że spośród kil 
ku tysięcy „cegielszczaków” — 
nowatorów, tylko 43 trafiło 
do galerii wybitnych zakłado 
wych racjonalizatorów, choć 
współzawodnictwo jest prowa 
dzone od 23 lat.

Nie zawsze KTiR Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce 

gielski okazywał się najlepszy 
(ma na swoim koncie sztan­
dar prezesa Rady Ministrów i 
związków zawodowych), ale 
słynął z dokładnego wylicza­
nia efektów i wkładu w do 
skonalenie przepisów o wy­
nalazczości. Można więc zau-* 
fać kronikarzowi i stwierdzić 
za nim, że przez 35 lat istnie 
nia zakładowego klubu tech­
niki i racjonalizacji zgłoszo­
no w HCP 57271 projektów 
wynalazczych, z których 35 704 
zastosowano-. Uzyskane efekty 
ekonomiczne sięgają już mi­
liarda złotych. Trwałym do­
robkiem jest również uzyska­
nie 266 patentów i wzorów 
użytkowych.

Najsferomniej z wszystkich 
zestawień wygląda lista... 
przewodniczących klubu. Żale 
dwie pięć nazwisk, co w dzia 
łalności organizacji społecznej 
jest ewenementem. Pierwszym 
przewodniczącym był Mie­
czysław Susicki, natomiast 
jesienią 1982 roku pałeczkę 
przejął aktualny przewodni­
czący — Stanisław Jakubow­
ski.

Krzewienie idei postępu tech 
niemego , wśród zakładowej 
społeczności i skupianie jej 
wokół istotnych problemów 
gospo dar czych przedsiębior­
stwa — tO wciąż aktualne za 
dania klubu, bardzo zasłużo­
nego dla HCP, Przez 35 lat 
dobrze się z niego wywiązy­
wano, toteż Komitet Zakła­
dowy pZPR .zdecydował się 
w tyim roku wpisać cały klab 
do Księgi Ludzi Dobrej Ro­
boty, Ale ten KTiR jest nie 
tylko ż.s-starszy czy najlicz­
niejszy. Racjonalizatorzy ma­
ją niezaprzeczalny udział w 
w postępie konstrukcyjnym, 
technologicznym 1 organiza­
cyjnym metalowego kombina­
tu.

— Wszystkie zgłoszone pro­
jekty — twierdzi Ryszard 
Gotz. dyrektor techniczny 
HCP — przyczyniły się w 
jakimś stopniu do rozwoju 
myśli technicznej w zakła-
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Dorobek racjonalizatorów godny HCP

Niemożliwe 
staje się możliwe

dach. Często projekty drobne 
pobudzały do oryginalnych roz 
wiązań, przynoszących znacz­
ne oszczędności. Dlatego ceni 
się wszystkich autorów projek 
tów, wśród których przewa­
żają robotnicy.

Jednym z pierwszych wy­
nalazców był Czesław Micha 
lek, twórca membranowego 
zaworu bezpieczeństwa do wy 
twomic, człowiek uparty, nie 
poddający się trudnościom. 
„Wojującym” racjonalizato­
rem był Antoni Kajzer. a bar- 
dzo aktywnym — inżynier Zbi 
gniew Łukomskl. Wynalazek 
Józefa Kaczmarka (przy­
rząd do wkładania kulek do 
koszyczka piast rowerowych) 
sfilmowano i pokazywano w 
kinach. Przez wiele lat szla­
chetną rywalizację prowadzi­
li Franciszek Mączyński i Sta 
nisław Paszkowiak. autorzy 
dziesiątków projektów.

Wśród kobiet silną grupę 
racjonalizatorek tworzyły: Bar 
bara Kiwaśnik, Janina Rogo- 
ziewicz, Alicja Jarczyńsika, 
Urszula Tylewicz i Bożena 
Małecka, które swoimi doko­
naniami potwierdziły zdolność 
dorównania mężczyznom w 
usprawnianiu pracy i produk 
cji. Natomiast w śremskiej 
Odlewni. Żeliwa rozwój ruchu 
wynalazczego zapoczątkowali- 
mistrzowie Stanisław Karol­
czak i Włodzimierz Polanow- 
ski oraz Andrzej Grześkowiak 
i Wojciech Rakowski. A po 
tern przez parę lat śremskio 
koło wiajdowalo się w czo­
łówce współzawodnictwa fa­
brycznych kolektywów.

Przeglądając kolejne tomy 
klubowych kronik natrafiamy 
na nazwiska kolejnych twór­
ców: IraMi Zautaszwili, An­
drzej Łukaszewicz. Julian Pa 
wełczak, Edward Kaczmarek, 
Jan Słomczyński. Zenon. Ła­
komy, Henryk Koszula, Sta­
nisław Jakubowski, Andrzej 
Ogórkiewfcz. Z każdym naz­
wiskiem wiąźe się kawałek 
historii poszczególnych fabryk 
HCP, pewien postęp i oszczęd 
ność pieniędzy, ale także su­
rowców- i materiałów. Okazu­
je się, że nie tylko wybitni 
sportowcy potrafią zadżiradć 
wspaniałymi wynikami, bo nie 
które pomysły* tokarzy, spawa 
czy, konstruktorów i mistrzów 
godne są miana rekordów 
świata.

Gdyby’ racjonalizację w 
HCp można było potraktować 
jak butik z ciuchami, to nie­
jeden ajent chciałby przyjąć 
ten „interes”. Bo każda za­
inwestowana w wynalazczość 
złotówka przynosi zakładom 
ponad cztery złote. Zarabia­
ją też twóący, bo są poważ­
nie trakowani przez adajśpi- 
strację. Sporów jest niewie­
le.

Klub zrzesza w 16 kołach 
około półtora tysiąca człon­
ków. To najaktywniejsi twór 
cy. systematycznie podnoszą­
cy swoją' wiedzę, regularnie 

zgłaszający pomysły. Każdy 
natomiast może skorzystać z 
pomocy doradcy technicznego 
i zgłosić projekt, który w- 
stanie wnikliwie rozpatrzony. 
Młodzi mogą swoich sił spró­
bować także w ramach Tur- * 
nieju Młodych Miatrzów Tech 
nikł lub w trakcie „miesiąca 
młodego wynalazcy’”. Co jest 
»aś najbardziej fabrykom po­
trzebne wiadomo z publiko­
wanych w „Racjonalizatorze” 
— (dodatek do zakładowego 
tygodnika) tematów do roz­
wiązania.

Tradycją stały się już wrześ 
niowe zloty racjonallwaatorćw 
HCP w Owczych Głowach. 
Innym zwyczajem stały się 
regularnie organizowane faon 
kursy i ■wepółzawodnictw** in­
dywidualne.

Już tyle laurów nagroma­
dził klub z HCP, że parome- 
trowa gablota nie jest w sta 
nie ich pomieścić. A jednak 
sami działacze, wchodzący w 
skład zarządu klubu — wy­
bieranego zresztą bezpośrednio 
przez członków fabrycznych 
kół i niiżsizych komórek, są 
wciąż twórczo niezadowoleni 
z wynalazczej rzeczywistości. 
Na łamach wspomnianego 
„Racjonalizatora” ganią kie­
rowników fabryk i inspekto­
rów wynalazczości za opie­
szałe rozpatrywanie projek­
tów, obojętne traktowanie po 
stępu technicznego, mało ofen 
syiwne zachęcanie młodych 
pracowników de angażowania 
się w techniczne j gospodar­
cze problemy warsztatów psa 
cy. Przyjaciół to nie przyspa­
rza, ale na brak uznania 
KTIR nie narzeka.

— Ocenia się, że w HOP 
sytuacja wynalazców jest do 
bra. lepsza niż w wielu in­
nych zakładach. 'Ale sporo ja­
szcze można usprawnić — 
usłyszałem w klubowej sal­
ce. Przewlekłe rozpatrywanie 
i wykorzystywanie projektów 
nie zachęca twórców do aktyw 
ności. Postęp w tej dzńedzft- 
nie byłby najlepszą formą 
uznania dla racjonalizatorów 
i wynalazców, _ którym . z 
okazji 3Mecia ich klubu zło­
ży się wiele gratulacji i ży­
czeń. Bo w istocie chodzi o 
to. żeby postęp techniczny był 
koniecznością nie tylko dla 
gospodarki, ale przede wszy­
stkim dla przedsiębiorstwa.

— Wspólną zaś cechą rac- 
jfonaii zatorów HCP — mówił 
zawsze Stanisław Zwierzchotw 
ska, który przez ponad 30 
lat był przewodniczącym 
KTiR j motorem. wi«lu ce­
nionych inicjatyw na rzącz 
popularyzacji ruchu wynalaz­
czego — powinno być niego­
dzenie się ze stanem techni­
ki, bo zawsze mbżna coś udo 
skonalić. Dlatego cieszy twór­
cze niezadowolenie z tego co 
jest i .racjonalizatorski wkład 
w to co powinno być.

' JANUSZ ‘BEKAS

Od Włochów dzielą nas tyl­
ko Alpy, od Francuzów 
rzeki, od Anglików mo­

rze. tylko od Polaków — nie­
nawiść”. To powiedzenie by­
ło niegdyś głośne w XVII i 
XVIII-wiecznych Niemczech. 
A wyrażało jakże często w 
późniejszych już czasach przy 
woływany stereotyp myślenia 
o ludach słowiańskich garniesz 
kujących ziemie na wschód od 
Odry. Wrogość i nienawiść 
była przez wieki istotą sto­
sunków niemiecko-polskich. I, 
gwoli sprawiedliwości — by­
ła odwzajemniana ..Po gardła 
nasze nie chcemy Niemca” — 
wołała polska szlachta na po­
lu elekcyjnym. Legendarna 
Wanda też Niemca nie chcia- 
la. Polskie stereotypy myślo­
we o Niemcach stanowiły u- 
ogólnienie dramatycznych 
często doświadczeń ze „złym 
sąsiadem”. Historia stosunków 
między obu narodami aż do 
końca II wojny światowej ten 
tryb myślenia umacniała.

Potęgował go w niebywały 
wręcz sposób najczarniejszy, 
a przecież nie tak dawny 
okres we wzajemnych stosun 
kaeh — lata hitlerowskiej eks 

terminacji naszego narodu. A 
dopiero potem nasz okupiony 
krwią udział w zwycięstwie 
nad niemiecką Rzeszą stwo­
rzył historyczną szansy uło­
żenia tych stosunków na zdro 
wych zasadach.

Powstanie NRD. w następ­
stwie powojennego rozwoju, 
zmieniło w obu narodach wy­
obrażenia o sobie. Pewnie, że 
nie od razu, wymagało to lat. 
W końcu jednak ustąpiły bez­
powrotnie wielowiekowe waś 
nie i targi, najazdy i konflik­
ty. Stanęliśmy razem w jed­
nym nurcie ustrojowych prze 
mian, połączył nas sojusz ideo 
logiczny i polityczny, nawią­
zaliśmy wzajemnie korzystną 
współpracę W wielu dziedzi­
nach. Nawzajem udzielone 
sobie przez oba państwa gwa 
rancje poszanowania suweren 
ności wpłynęły na tok nasze­
go o sobie myślenia. Powie­
dzenie: „jak długo świat świa 
tern nie będzie Ńiemiec Pola­
kowi bratem” utraciło sens.

Utraciło zresztą wobec 
wszystkich Niemców, choć nie 
co inaczej. I tych bezpośred­
nio z nami sąsiadujących 
przez granicę przyjaźni i tych 

zamieszkujących między Re­
nem a Łabą. Wobec RFN wy 
sunęliśmy tuż po wojnie pro­
gram normalizacji wzajem­
nych stosunków. Normaliza­
cji na szczególnych zasadaJi 
— bez wypominania przeszło«

W 14 rocznicę układu PRL — RFN

Kto utrzymuje
mit „złego sąsiada"

ci, bez żądzy odwetu, jakby 
sprowadzając wszystko, jesz­
cze w 1945 roku do punktu 
zerowego. Był to ze strony 
Polski akt wielkoduszny, a za 
razem wypływający z politycz 
nego realizmu. Nie. polegał on 
na puszczeniu w niepamięć 
wniosków s dramatów histo- 
ńi. lecz na próbie zbudowa­
nia od podstaw tego, czego 
nie da się po prostu załatać 
ani odnowić.

Proces normalizacji stosun­
ków Polski z RFN, choć prze­
biega z zakłóceniami trwa do 
dziś. Obchodzimy właśnie 14 
rocznicę podpisania układu 
grudniowego o podstawach 
normalizacji stosunków pol­

sko - zachodnioniemieckich. U- 
kład z 1970 roku nie zapo­
czątkował jednak tego proce­
su, stworzył jedynie dla nie­
go prawno-międzynarodowe 
podstawy. A zarazem, po raz 
pierwszy w historii potwier­
dził wolę obu krajów utrzy­
mywania związków normal­
nych we wszystkich dziedzi­
nach.

Punktem wyjścia dla two­
rzenia tej normalności jest 

uznanie podstaw państwowe­
go bytu — a więc nienaru­
szalności powojennych granic 
i poszanowania terytorialnej 
integralności. Dopiero na tej 
zasadzie normalizacja może 
wkraczać w inne dziedziny. A 
było i jest tych dziedzin wie­
le — dotyczą one sfery świa­
domości, kultury, polityki, de 
mografii, gospodarki itd. Prak 
tycznie normalizacja we wszy­
stkich tych obszarach powin­
na oczyścić je z dawnych na­
leciałości, bo na tym właśnie 
polega ten wciąż nie zakoń­
czony proces.

Niestety, na wielu odcin­
kach postępy normalizacji zo­
stały zakłócone, a nawet na­
stąpił regres w stosunku do 
wcześniej osiągniętych re­
zultatów. W Republice Fede­
ralnej wciąż dochodzą do gło­
su siły nie rozumiejące jej is­
toty, próbujące nadawać jej 
własną interpretację. Dla tych 
sił wywodzących się najczę­
ściej z kręgów chadecko-de- 
mokratycznych ułożenia po­
prawnych stosunków z Polską 
oznacza powrót do dawnych 
wielkogermańskich koncepcji 
politycznych. Oficjalnie kwea- 

tionowane są europejskie gra­
nice, .zgłaszane są pretensje do 
tzw. „stron ojczystych”.

Publicznie wygłaszane są te­
zy o rzekomej mniejszości nia 
mieckiaj w Polsce. Rząd H. 
Kohla nie wypracował nieste­
ty spójnej polityki wobec Pol 
ski i krajów Europy wschod­
niej.,Jedno natomiast jest pe­
wne, że odszedł od ducha 
układu normalizacyjnego i w 
ten sposób utwierdza mit 
„złego sąsiedztwa”.

Lecz istnieją też w RFN si­
ły politycznego realizmu, 
sprzeciwiające się ayklicznym 
nawrotom rewizjonistycznych 
tendencji. Czy okażą się jed­
nak wystarczająco mocna i 
wpływowe? Czy będą w sta­
nie doprowadzić w porę do 
opamiętania,? Czy ich polity« 
czna dojrzałość spowoduje po 
wrót do normalizacji, czy też 
stosunki między Polską a RFN 
znów będą musiały wn-ócić do 
punktu zerowego? Są to py­
tania, które zadajemy sobie 
już od dłuższego czasu. I 
w-ciąż zyskują one na aktual­
ności. wciąż, niestety, pozo* 
stają bez odpowiedzi. (KAR)

ROBERT CZERWIŃSKI
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(PAP) Konsultacje przepro­
wadzone po XVI Plenum KC 
PZPR, również w sprawach 
dotyczących powołania Inspek 
cji Robotniczo-Chłopskiej wy­
kazały, iż koncepcja ta jest 
akceptowana, że widzi się w 
jej realizacji ważny krok na 
drodze utrwalania zasad so­
cjalistycznej sprawiedliwości, 
walki ze złem we wszelkiej 
postach Wyrażano przy tym 
przekonanie, że skuteczną kon 
trolę może sprawować tylko 
organ zewnętrzny wobec kon­
trolowanego środowiska, bo­
wiem w warunkach reformy 
gospodarczej samorząd praco­
wniczy, związki zawodowe, 
wspólnie z organizacjami par­
tyjnymi, mogą i powinny w 
dostatecznym stopniu wypeł­
niać zadania związane z kon­
trolą wewnętrzną.

Dla ostatecznego przyjęcia 
takich, a nie innych decyzji 
dotyczących kształtu Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej istotne 
znaczenie ma eksperymental­
na działalność grup Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej w 13 
województwach. Jest to od kil 
ku tygodni niejako praktycz­
ny sprawdzian funkcjonowa­
nia różnych wariantów in­
spekcji, a jednocześnie płasz­
czyzna uzyskiwania dalszych 
cennych doświadczeń.

W- woj. legnickim, gdzie 
działają właśnie eksperymen­
talne grupy Inspekcji Robot­
niczo-Chłopskiej przeprowa­
dzono blisko 100 kontroli, 
przede wszystkim w placów­
kach służby zdrowia, handlu 
i usług, na’ placach budów i w 
urzędach administracji tere­
nowej. Oto co powiedzieli le­
gnickiemu korespondentowi 
PAP — Andrzejowi Pawel­
czykowi robotnicy, którzy 
uczestniczyli w kontrolach 
IRCh.

Mieczysław Górniak — bry­
gadzista w oddziale PKS w 
Legnicy: brałem udział w 5 
kontrolach. Nasza grupa in-

W RFN ignorują najnowszą historię Unia Zachodnioeuropejska
Dla kogo ten pomnik tworzy militarne struktury

(PAP) postępowa opinia pu­
bliczna w RFN z oburzeniem 
zareagowała na podjęcie z 
inicjatywy stowarzyszenia do 
spraw opieki nad grobami 
wojennymi., przygotowań do 
wzniesienia w. Bonn „Naro­
dowego pomnika ku czci Niam 
ców poległych na wojnach”. 
Jest to bowiem jeszcze je­
den przykład ignorowania nad 
Renem najnowszej historii, u- 
chylania się od odpowiedzial­
ności za cierpienia zadane in­
nym narodom w dwóch woj­
nach światowych i 
w jednym szeregu 
ców i ich ofiar.

Z ostrą krytyką 

stawiania 
mor der-

projektu
wystąpił mdn. orofesor socjo­
logii i wydawca czasopisma 
,.Psyche” Helmut Dahmer, któ 
ry na łamach „Die Zeiit” pi­
sał m.in.: „Aide Memoire” 
(Stowarzysizenie do spraw ople

W Michniowie powstanie Mauzoleum
Martyrologii Wsi Polskiej

(PAP) Komitet organizacyjny 
budowy mauzoleum martyroło 
gili wsi polsikiej w Michniowie 
wystąpił z apelem, którego peł 
ny tekst zamieszcza czwartko- bież mienia, deportacja do o-
wy „Dziennik Ludowy”. Czy 
tamy w nim m. in-. że wśród 
naz'# — symboli oddających 
ogrom zbrodni hitlerowskich 
popełnionych na wszystkich 
warstwach i grupach społeczeń 
stwa poLkńego w świadomości 
historycznej naszego narodu 
nie utrwaliła się, niestety, ani 
jedna nazwa wsi zgładzonej 
przez okupanta. A przecież 

.ludność (wiejska zaczęła pono­
sić krwawą ofiarę od pierw­
szych dni wojny i okupacji. 
Okupant spacyfiikował na zie­
miach polskich 817 wsi, w tym 

.prawie całkowicie spalono 186 
miejscowości. Za tymi liczba­
mi kry je się straszliwa trage­
dią dziesiątków tysięcy ludzi.

Jest wśród śpacyfikowanych 
polskich wsi — głosi apel — 
miejscowość, której tragedia 
urasta do rangi symbolu. bo-
wiem skupiiły się w niej wszei skich zbrodniarzy,

Inspekcja Robotniczo-Chłopska 
nadal stwierdza wiele uchybień

spekcyjna przyglądała się m. 
in. funkcjonowaniu przycho­
dni rejonowych, pracy perso­
nelu medycznego, lekarzy. 
Stwierdziliśmy np., że na nis­
ki poziom obsługi pacjentów 
wpływa przeciążenie obowiąz­
kami lekarzy specjalistów. W 
jednej z przychodni chirurg 
przyjął od 8.00 do 15.00 aż 80 
chorych. _U okulisty zareje­
strować się można tylko do 
7.15. Później nie ma już po 
co przychodzić, bo brakuje 
numerków. Nierzadko były i 
takie sytuacje, że lekarz ba­
dał w swoim gabinecie 4—5 
pacjentów naraz. W poczekal­
niach jest tłoczno, a często 
brudno. W poradni ortopedy­
cznej w, Legnicy rodzice z ma 
łymi dziećmi cisną się godzi­
nami w maleńkim korytarzy­
ku. Rozumiemy trudną sytua­
cję kadrową i lokalową le- 
gnickiej służby zdrowia, ale ' razem w woj. płockim — Ur-
przecież wiele bolączek, kło­
potów wynika z braku rozu­
mnego myślenia, złej organi­
zacji pracy i braku dyscypli­
ny, niestety, także wśród le­
karzy spóźniających się do 
pracy, często bez usprawiedli­
wienia opuszczających na go­
dzinę lub dwie swój gabinet, 
w czasie, gdy powinni oni 
przyjmować pacjentów.

Andrzej Arnold — mistrz w 
przedsiębiorstwie robót insta­
lacyjnych w Legnicy: wcho­
dziłem w .skład komisji lu­
strującej działalność handlo­
wej branży spożywczej. Co 
prawda nie stwierdziliśmy ja­
kichś rażących zaniedbań, ale 
zdarzyło się wytknąć niepo­
rządki w sklepach i magazy­
nach, trzymanie w zamrażar­
ce mięsa wraz z rybami, przy 

ki nad grobami wojennymi) 
wymienia w następującej ko­
lejności ludzi, których obecnie 
należy uczcić: polegli i jeńcy 
wojenni, uciekinierzy i wypę­
dzeni, „ofiary przemocy” (ale 
czyjej?), „ofiary w ojczyźnie” 
(które?). W ogólności chodzi 
wyłącznie o poległych, któ­
rzy byli ..Niemcami”. W pierw 
szej kolejności o żołnierzy, któ 
rzy w imię imperalistycznych 
mrzonek Ludendorffa i Hitle­
ra czy też ich zleceniodaw­
ców z niemieckiej burżuazji, 
przeżyli wojnę, ucisk i zagła­
dę.

Co daje żyjącym dziś pra­
wo do zignorowania różnicy 
między prześladowcami i prze 
śładowanymi, między nazista­
mi, nienazistami i przeciwni­
kami nazizmu, między mor­
dercami a zamordowanymi i 
komu to służy? Pyta autor.

kie przejawy hitlerowskiego 
bestialstwa i okrucieństwa, rog 
strzeli wania, palenia żywcem 
ofiar, mordowania d-zieci, gra- 

bozów koncentracyjnych- To 
położona na Kielecczyźnie 
wieś Michniów która w 
dniach 12-13 lipca 1943 r. zo­
stała starta z ipowienzchni zie 
mi, spalona do ostatniego o- 
bejścia. do ostatniego domu- W 
Michniowie niemiecka żandair 
meria i policja zamordowały 
203 osoby, w tym 53 kobietv 
i 47 dzieci w wieku d<> 15 lat. 
Najmłodsza ofiara michniow- 
skiei zbrodni Stefanek Dąbro 
wa miał zaledwie 9 dni ży­
cia; zginął ■wrzucony przez żan 
darma d<> płonących zabudo­
wań.

W Michniowie postanowiono 
wznieść Mauzoleum Martyro- 
logii Wsi Polsikiej. jako w^raz 
pamięci wszystkich pacyfiko­
wanych Wsi i ich ofiar, jako 
oskarżenie faszyzmu i hitlero^ 

padki złego odnoszenia się 
personelu sklepowego do kli­
entów, a w jednym z osiedlo­
wych sklepów w Legnicy — 
ukrywanie przez ekspedientkę 
na zapleczu • 30 siedmiokilo- 
gramowych puszek z szynką.

Obaj członkowie grup in­
spekcyjnych uważają, iż In­
spekcja Robotniczo-Chłopska 
jest potrzebna i będzie mieć 
sens tak długo, dopóki kon­
trola wewnętrzna, uczciwość, 
zdyscyplinowanie nie będą 
powszechne. Obaj też z satys­
fakcją odnotowują, wnios­
ki i zalecenia pokontrolne by­
ły w ogromnej większości 
przypadków respektowane 
przez kierownictwa zakładów 
i instytucji.

Podobna jest opinia uczest­
niczącej również w działalno­
ści kontrolnej grup Inspekcji 
Robotniczo-Chłopskiej, tym 

szuli Kamorskiej z wydziału 
PR-3 w Zakładach Podzespo­
łów Radiowych „Miflex” w 
Kutnie. Uważa ona, iż słusz­
nym jest także ponowne wyj­
ście w teren grup kontrolnych 
po to, aby sprawdzić jaki jest 
oddźwięk na pierwsze wnios­
ki i zalecenia. Okazało się, że 
sporo uwag wytkniętych przez 
IRCh zostało natychmiast 
wziętych pod uwagę. Spowodo 
wało to m. in. poprawę dostaw 
przetworów mlecznych i pie­
czywa do kutnowskich skle­
pów, poprawę jakości artyku- 
łów spożywczych.

Na Zamojszczyźnie działa
55 grup kontrolnych IRCh 
wspieranych przedstawiciela­
mi organów kontroli zawodo­
wej — NIK, PIH, urzędów ad 
ministracji państwowej. Cho-

(PAP) W Paryżu 
posiedzenia państw 

podczas 
członków

reaktywowanej niedawno Unii 
Zacho dnip eurb pe jski ej p adły 
wnioski za powołaniem sta­
łego organu przedstawiciel­
skiego tej, obok‘NATO, ko­
lejnej struktury militarnej 
państw kapitalistycznych Eu- 

. ropy zachodniej.
W uzasadnieniu podano, iż 

stały organ przedstawicielski 
może usprawnić bezpośredni 
kontakt z rządami państw 
członków unii. Tym samym

Potrzebne krajowi zboże
może wyprodukować polski rolnik

INFORMACJA WŁASNA

W Przysieku koło Torunia 
odbyło się uroczyste podsumo­
wanie pierwszej edycji tele­
wizyjnego konkursu produ­
centów zbóż W konkursie 
uczestniczyło 820 indywidual­
nych i uspołecznionych gos­
podarstw rolnych, które w 
bieżącym roku uzyskały plo­
ny zbóż przekraczające 60 
kwintali z. hektara.

Osiągane wyniki stanowiły 
asumpt do konkluzji, że całe 
potrzebne krajowi zboże jest w

INFORMACJA WŁASNA

Ostatnie dni kalendarzowej 
jesieni sprzyjają rolnictwu, a 
także umożliwiają przetwa­
rzanie bez przeszkód podsta­
wowych płodów rolnych, jak 
m.in. buraki cukrowe.

— Obecna pogoda jest ideał 
na dfia przetwórstwa buraków 
— powiedział wicedyrektor do 
spraw surowcowych Przedsię­
biorstwa „Cukrownie Wielko­
polskie” mgr inź. Ryszard 
Chmielewski — buraki je- 
sizcze by .mogły nawet ros­
nąć w ziemi, co powiększyło- 
by ich wagę i cukrowość, Ale' robią co mogą, aby dostar-
tak się stało, że mamy do 
skupu zadedlwie 5 000 ton, a 
do tej pory przyjęliśmy
1 830 000 ton, o 130 000 ton 

dzi o to, aby bardziej kompe­
tentne było spojrzenie na kon 
trolowane placówki, 
najszybciej zostały 
nięte konsekwencje 
winnych zaniedbań.

aby jak 
wyciąg-

wobec
Przede

wszystkim kontrolą objęto pla 
cówki handlowe, punkty sku­
pu płodów rolnych, zakłady 
gospodarki komunalnej, pla­
cówki służby zdrowia. Grupy 
kontroli ludowej dotarły do 
wielu miejscowości. Odnoto­
wano dziesiątki nieprawidło­
wości. W dwu sklepach na te­
renie gminy Tomaszów Lubel 
ski stwierdzono przypadki 
handlowania przeterminowany 
mi artykułami spożywczymi. 
W jednym ze sklepów w gm. 
Werbkowice zakwestionowano 
sprzedaż zarobaczonych płat­
ków jęczmiennych i pęcaku. 
W cukrowni „Klemensów” 
ujawniono zawyżanie zawar­
tości suchej masy w wysłod­
kach. W zlewni mleka we 
Frampolu stwierdzono skan­
daliczny brud w laboratoriach 
oraz nienależyte przechowywa 
nie pobranych próbek mleka. 
Wiele zaniedbań związanych z 
nienależytą konserwacją
maszyn i urządzeń rolniczych 
zostało zapisanych w notatni­
kach kontrolerów podczas ich 
wizyt w Zakładach Usług Me- 
ćhanizacyjnych w Brodach, 
Ulhówku, Dyniskach Starych, 
Wasylowie Wielkim.

Wyniki inspekcji stały się 
przedmiotem zebrań organiza­
cji partyjnych, a także tema­
tem analiz i dyskusji na gmin 
nych naradach. Sporo man­
kamentów ujawnionych przez 
IRCh szybko usunięto. In­
spekcja Robotniczo-Chłopska 
— to też ważne doświadcze­
nie — budzi należyty respekt 
w kontrolowanych środowis­
kach i uzasadnione nadzieje 
ludzi pracy na skuteczniejsze 
przezwyciężanie przyczyn zła, 
z którym społeczeństwo nie 
może i nie chce się godzić.

byłoby to dowartościowanie 
struktury, która przez wiele 
lat była w fazie zaniku

Ponadto deputowani.do Unii 
Z a c ho dn io e urop e j ski e j wy stą - 

ustaleniem stałychpili
terminów spotkań ministrów 
spraw zagranicznych i obrony 
z acho dn io eur o pe jsk i ej ..sió dem 
ki”. Według tej propozycji 
ministrowie spotykaliby się 
dwa razy w ciągu roku dla 
przygotowania się do spotkań 
na szczycie, w ramach Paktu 
Północnoatlantyckiego.

stanie wyprodukować polski 
rolnik.

Wśród 769 rolników indywi­
dualnych uczestniczących w 
konkursie trzecie miejsce za­
jął. Wiesław Jachimowski z 
gminy Wąsosz w wojewódz­
twie leszczyńskim, który na 
ziemiach V klasy wyproduko­
wał średnio 62 kwintale jęcz­
mienia.

W podsumowaniu konkursu 
uczestniczył minister rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej 
Stanisław Zięba, (o-beb) 

Z wielkopolskich pól do fabryk

Coraz więcej cukru
więcej niż przewidywaliśmy 
na początku kampanii.

Do tej pory przerobiono w 
8 fabrykach tego przedsię­
biorstwa 1 320 000 ton surow 
ca, wytwarzając 150 0O0 ton 
cukru. Na placach terenowych 
pozostało do zwiezienia do fa 
bryk około 200.000 ton bura­
ków cukrowych, przewoźnicy 

czać je terminowo, mimo kio 
potów z olejem napędowym.

Z każdym dniem kampanii 
polepsza się wydatek cukru,

K. Czernienko wręczył odznaczenia
wysokim funkcjonariuszom partyjnym

(PAP) W czwartek na Kre­
mlu sekretarz generalny KC 
KPZR, Konstantin Czernien­
ko wręczył zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarze 
wi KC KPZR Władimirowi' 
Dolgichowi, sekretarzowi KC 
KPZR Michaiłowi Zimianino- 
wi, kierownikowi Wydziału 
KC KPZR Klaudio Bogolu- 
bowowi. szefowi Urzędu Rady 
Ministrów ZSRR Michaiłowi 
Smirtiukowowi wysokie odzna 
ezenia państwowe.

Zabierając głos K. Czerńien 
ko podkreślił, że odznaczeni 
przeszli różne drogi życiowe, 
różnie układały się ich losy, 
ale w pracy każdego z nich 
wspólne jest to, co jednoczy, 
scala w monolit wielką armię 
komunistów.. Jest to pełna po 
święcenia praca, wierność mar 
ksizmowi-leninizmowi. służba

Rozpoczął się mikrospis

Arkusze zapełniają się danymi
o ludności i mieszkaniach

INFORMACJA WŁASNA

Do pierwszych mieszkań tra 
fili wczoraj rachmistrze spi­
sowi, bo właśnie rozpoczął 
się spis ludności i mieszkań. 
Tym razem nie obejmie on 
wszystkich. Zdecydowano ■ się 
na poznanie prawdy o społe­
czeństwie i warunkach miesz­
kania na podstawie wylosowa 
nych grup ludności. Zebrane 
informacje podlegające tajem 
nicy spisowej, zostaną uogól­
nione i wzbogacą wiedzę o 
dokonujących się zmianach 
demograficznych i społecznych.

W województwie poznańs­
kim wylosowano 1163 obwody, 
przede wszystkim w miastach 
(936). Ale rachmistrze odwie­
dzą też 227 wiejskich obwo- 
dów.

Spis potrwa do 12 grudnia. 
Wcześniej jednak osoby spisu­
jące dotarły do osób objętych 
spisem, przekazując im odez­
wę oraz niezbędną kartę po­
miaru mieszkania. Ułatwi to

W okresie przedświątecznym
ułatwienia w sprzedaży biletów PKP
(PAP) Kólej przygotowała u 

dogodnien.ia dla pasażerów. 
Dyrekcja generalna PKP in­
formują że przed świątecz­
nym nasileniem wyjazdów 
wprowadza się nową formę 
sprzedaży biletów kolejowych. 
Zakłady pracy mogą sporzą­
dzić dla swoich pracowników 
oraz ich rodzin listę żądanych 
biletów x podaniem daty wy­
jazdu, relacji, rodzaju pociągu, 
klasy oraz ewentualnej aniż- 
ki. Z taikiim wykazem należy 
zgłosić się dp kasy biletowe i 
PKP w miejscowości na której 
terenie znajduje się zaikład pra 
cy. Kasa przygotuje bidety i 
wyda je w uzgodnionym ter­
minie. Kolej zachęca do sko­
rzystania z tej formy usług, 
która może zaoszczędzić pod- 

■ różnym wiele czasu.

np. w minioną środę sięgał
11,68 procenta, natomiast od 
początku kampanii przetwór­
cza^ średnia wynosi 11,58 pro­
centa. Najlepszym wydatkiem 
cukru mogą się pochwalić eu 
krownie: w Szamotułach — 
12,9 procenta i w Opalenicy 
— 12,2 procenta. Z kolei fa­
bryki Przedsiębiorstwa „Cu­
krownie Leszczyńskie” niewię 
le ustępują przodownikom — 
fabrykom przedsiębiorstw w 
Gdańskiem i Szczecińskiem. 
W innych regionach kraju by 

sprawie partii i interesom na 
rodu radzieckiego.

K. Czernienko powiedział 
również, źe komuniści otrzy­
mując odznaczenia widzą nie 
tylko to co już zrobiono, lecz 
także to. co trzeba jeszcze 
zrobić. A pracy takiej jest 
przed narodem jeszcze wiele. 
Trzeba uczynić wszystko co 
możliwe, aby zrealizować . za­
planowane zadania ostatniego 
roku pięciolatki. Przywódca 
radziecki wyraził przekonanie, 
że odznaczani wniosą znaczny 
wkład w tę wspólną sprawę.

Konstantin Czernienko wrę­
czył Władimirowi Dołgichowl 
Order Lenina i drugi złoty 
medal „Sierp i Młot”. Michaił 

JZimianin i M. Smirtiukow 
otrzymali Ordery Lenina, K. 
Bogolubow Order Lenina ir 
złoty medal „Sierp i Młot”.

przeprowadzenia czynności 
spisowych.

Arkusz spisowy — jak nas 
poinformowano w Wojewódz­
kim Urzędzie Statystycznym 
w Poznaniu — jest dosyć ob­
szerny. Znajduje się w nim 
między innymi 28 pytań doty­
czących osób, ich źródeł u- 
trzymania, opisu gospodarst­
wa domowego, wyposażenia 

■ mieszkań itp. Szczególnie wie 
le miejsca poświęcono właś­
nie mieszkaniom, pragnąc ze­
brać szczegółowe dane m. in. 
o typach własności lokali, ich 
użytkowaniu. Sporo pytań do 
tyczy zatrudnienia 1 docho­
dów.

’ Ocenia się. że spisem zosta­
nie w Poznańskiem objętych" 

. około 100 000 osób. Najwięcej 
w Poznaniu, gdzie wylosowa­
no do spisu 625 obwody. Na- 

■ leży sądzić, że wszędzie rach­
mistrze spotkają się z życzE- 

1 wością. co pozwoli im zebrać 
miarodajne informacje, ■ przy­
datne w nlanowaniu i zarzą-

1 dzaniu. (bej)

PKP informuje też, że przed 
sprzedaż biletów na okres 
świąteczny, na odległość poni­
żej 100 km, będzie prowadzo­
na już od 15 grudnia. Przypo­
mina się, źe przedsprzedaż bi 
letów na odległość ponad 100 
km prowadzi się na 30 dni 
przed datą zamierzonego wy­
jazdu* izaś biletów na miejsca 
rezerwowane (sypialne, do sie 
dzenia i do leżenia) na 60 dni 
przed wyjazdem i na 90 dni 
grzęd datą powrotu.

O dodatkowych pociągach, 
które zostaną uruchomione w 
okresie świątecznym można się 
dowiedzieć m. in- z rozkładów 
jazdy oraz w punktach infor­
macji PKP i w biurach po­
dróży.

ły lepsze warunki wegetacyj­
ne i buraki zawierają tam 
więcej cukru. Dotychczasowa 
średnia wydajność cukru z 
tegorocznej kampanii w Pol­
sce sięga 14,88 procenta, a 
uzyskano ją na podstawie 
przerobu ponad 11.2 min ton 
buraków ze skupionej masy 
prawie 16 min fon. Skup bu­
raków w kraju jest już na 
ukończeniu, a kampania prze­
twórcza znajduje się w fa­
zie finalnej. Wysiłki załóg 
idą w tym kierunku, aby za­
kończyć ją jak najszybciej, 
w Wielkopolsce jeszcze w tym 
roku kalendarzowym. Co było 
by dużym sukcesem przy 
zwiększonej masie skupionego 
surowca, (emp)
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Pusty grób „ojca satyry”
Mamy wiele przykładów 

sprowadzania z ińnych 
państw do kraju pro­

chów naszych zmarłych, a za­
służonych rodaków. Wiele sta­
rań dokłada się do ustalenia 
— gdy są wątpliwości — fak­
tycznego miejsca złożenia pro­
chów wielkich Polaków, że 
wspomnimy tylko żmudne i 
wieloletnie prace nad osta­
tecznym ustaleniem grobu Ja 
na Kochanowskiego.

Nie zawsze i nie wszędzie 
tak się jednak dzieje. Otóż 
we wsi Siekierki w woje­
wództwie poznańskim na nie­
dużym placyku koło miejsco­
wego kościoła znajduje się 
.grób Augusta Wilkońskiego, 
żyjącego w latach 1805 - 1852, 
zwanego przez historyków li­
teratury ojcem nowożytnej sa­

tyry polskiej. Ten grób jest pus­
ty. Pod ładnym, nowym na­
grobkiem, postawionym w 
1977 roku, nie ma... trumny. 
Zakopana jest bez żadnego 
oznaczenia na odległym o ki­
lometr miejscowym cmenta­
rzu. Dlaczego, o tym za chwi­
lę. Przypomnijmy przedtem 
kilka danych biograficznych 
o-tym pisarzu.

August Wilkoński, syn Zie­
mi Wielkopolskiej, urodził się 
w Kąkolewie koło Leszna. Ja­
ko pierwszy w historii naszej 
literatury posługiwał się w 
swej twórczości humoreską i 
felietonem. Głównym dziełem 
jego życia była książka pt. 
„Ramoty i ramotki”. Był pow­
stańcem z 1831 roku, jego 
twórczość jak na owe czasy 
była wybitnie postępowa. Chło­
pów nazywał „reprezentanta­
mi uczuć najszlachetniejszych

Piątek 7 XII
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TTR — 6.00, 6.30, 13.30, 14.00;
NURT — 15.50;
DLA SZKÓŁ — 8.10 geogra­

fia kl. 6; 9.00 wokół nas 
kl. 3; 12.50 wokół nas kl. 
3;

9.40 — Film dla II zmiany 
„Odwieczny zew” (14) — 
„Osmalona miłość” — film 
TV radzieckiej;

10.50 — DT — Wiadomości;
11.00 — „Domowe przedszko­

le”;
15.20 — „W szkole i w do­

mu”;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Dla młodych widzów. 

„Latający Holender” — 
Klub Zdobywców Ocea­
nów;

16.55 — Dla dzieci: „Piątek 
z Pankracym”:.

17.20 _ DT — Wiadomości;
17.30 — „Myśl i słowo” — 

magazyn literacki;
18.00 — „Bez próby” — Tele- 

muiza;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Telekino”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy:
20.30 — „Odwieczny zew” (14) 

„Osmalona miłość” — film 
TV ZSRR,

21.40 — DT — Komentarze;
22.10 — „Zawsze po 21-ej”;
22.50 — „20 lat minęło” — 

„Próba ciśnienia”,
0.05 — DT — Wiadomości; 

i

program ii

17.30 — „Oferty nauki pol­
skiej”; (

18.00 — „Spróbuj sam”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Obyczaje codzien­

ne”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przyjechała telewi­

zja”;
20.15 — Spotkanie ze Stefa­

nią Toczyską;
21.00 — Sopot 84 — Boppers:
21.15 — DT - Wydarzenia, 

telefdn „Dwójki”;
21.30 — Galerie świata — 

Muzeum Rosyjskie w Le­
ningradzie (12) — malar­
stwo Pieriedwienników;

22.00 — Wieczór w teatrze z 
Andrzejem Żurowskim 
— Jan Witkowski —- 

i sercem narodu”, a o prywat­
nych przemysłowcach pisał: 
„Chuć pieniężna obsiadła ser­
ca wasze, zanieczyściła umysł, 
stąd .największą część swoich 
uczuć daliście na lichwę zło­
ta”.

Przez kilka lat August Wil­
koński mieszkał w Warszawie, 
przyjaźnił się z Kraszewskim, 
Kolbergiem, Ujejskim, Wol­
skim, był naczelnym redakto­
rem „Dzwonu Literackiego”, 
a artykuły i humoreski, jakie 
zamieszczał w tym piśmie 
sprawiły, że w 1848 roku zos­
tał aresztowany pod zarzutem 
że „należał do spisku socja­
listów”.

Pod koniec życia przeniósł 
się do wsi Siekierki, d<> po­
siadłości swej żony, Pauliny 
z Lauczów Wilkońskiej, rów­
nież pisarki.

W albumie poświęconym 
Wilkońskiemu, sporządzonym 
przez młodzież szkolną Sie­
kierek, można przeczytać taki 
fragment: „Grobowiec Wil- 
końskich znajdował się na te­
renie przy tutejszym kościele. 
Właśnie w tym grobowcu zło­
żono w 1852 roku zwłoki Au­
gusta Wilkońskiego. Podczas 
II wojny światowej żołnierze 
niemieccy przewieźli trumny 
z ciałami zmarłych na cmen­
tarz w Siekierkach i zakopali 
bez żadnego oznaczenia miej­
sca. Zrobiono to bez świad­
ków”.

Będąc wielokrotnie w* Sie­
kierkach, autor tych słów po­
znał kiedyś starszego mężczyz­
nę pana G., który oświadczył, 
że w 1943 r. jego i kilku in­
nych młodych wówczas miesz-

„Spowiedź w drewnie”;
23.00 — Rozmowy intymne — 

Kliimakterium; •
23.30 — DT — Wiadomości;
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6.00, 6.30, 7.00, 7.30 — TTR;
8.30 — „Tydzień na działce”;
9.00 — „Sobótka” oraz film 

produkcji hiszpańskiej 
„Don Kichot z Manczy” 
(8) — „Walka ze śmiał­
kiem biskajskim”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.40 — Historia dramatu poi 

skiego — Marek Domań­
ski . „Ktoś nowy” reż. — 
Romuald Vszejd wyk.: 
Marian Kociniak, Barba­
ra Wrzesińska, Krystyna 
Borowicz, Katarzyna Ła- 
niewska i in.

12.10 — „Hobby”;
12.40 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
13.10 — Rolniczy magazyn 

techniczny.
13.40 — „Partyzancki gene­

rał” (2) — reportaż filmo 
wy;

14.20 — Studio sport — mecz 
Włochy — Polska;

15.15 «— DT — Wiadomości;
16.25 — „W świecie ciszy” — 

program dla niesłyszących
16.55 — „Pod zwrotnikiem 

Koziorożca” (3) film pro­
dukcji australijskiej reż. 
— Rod Hardy wyk.: Li­
sa Harrow. John Hallam, 
Peter Cousens i in.;

17.45 — Telewizyjna lista 
przebojów;

18.05 — Losowanie Dużego 
Lotka — Zakłady1 specjał 
ne;

18.20 — „Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Z kamerą wśród 

zwierząt” — „Prezenty”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Tora, tora, tora” 

film fabularny produkcji 
amerykańsko - japońskiej 
reż. Richard Fleischer 
wyk.: Martin Balsam. Ja- 
son Robards, Joseph Go- 
tten i in.;

22.20 — „Na żywo” — ma­
gazyn publicystyczny;

22.50 — Wiadomości sportowe 
23.05 — Kino nocne „Przelot 

ne znajomości” dramat o- 
byczajowy produkcji BFN 
reż. — Mariannę Loedec- 
ve;

PROGRAM II

11.30, 12.00, 12.30 — NURT:
13 .00 — DT — Wiadomości:
13.10 — Filharmonia „Dwój­

ki”;
14 .00 — „5 — 10 — 15” ze­

spół „Dom” przedstawia; 

kańców Siekierek żandarmi 
hitlerowscy spędzili pod koś­
ciół i kazali z pięknego mar­
murowego grobowca Wilkoń- 
skich powytaszczać trumny 
Augusta Wilkońskiego, jego 
żony i rodziny, przewieźć je 
na pobliski cmentarz i zako­
pać we wspólnym dole. Pan 
G. pokazał dokładnie miejsce 
dziś zarośnięte chwastami — 
gdzie znajdują się zakopane 
podwójne metalowe trumny. 
Powodem przeniesienia tru­
mien na cmentarz było po 
pierwsze: zrabowanie przez 
hitlerowców z przykościelnego 
grobowca drogocennych mar­
murów, a po drugie: wybudo­
wanie kolo kościoła schronu 
przeciwlotniczego dla Niem­
ców.

W odległym o kilka kilo­
metrów od Siekierek Kostrzy­
nie Wielkopolskim i Swarzę­
dzu odbywają się co roku li­
terackie biesiady satyryków, 
w czasie których wspomina 
się nieraz, że tu niedaleko po­
chowany jest August Wilkoń­
ski, prekursor nowożytnej sa­
tyry polskiej. Można przypusz­
czać, że większość uczestni­
ków tych wesołych biesiad 
nie wie w ogóle o tym. że gro­
bowiec pana Augusta obok 
kościoła w Siekierkach jest 
pusty, a nad metalową trum­
ną autora „Ramot i ramotek” 
na pobliskim cmentarzu ple­
nią się chwasty. Dlaczego? 4

JAN BYKOWSKI

15.20 — Wideoteka;
16 .00 — „Temat na dziś”;
16.10 — „Bliżej natury” — 

program Andrzeja Skar­
żyńskiego;

17 .00 — Gorąca linia — ex- 
press reporterów;

17.25 — „Ciało bez tajemnic”. 
(10) — „Ślepa maszyne­
ria” — film TV ang.;

1 8.20 — Odpowiedzi na tele­
fony;

18 30 — Spotkania z kulturą;
19 .00 — Na antenie „Dwójki”;
1915 _ Archiwum Neptuna; 
19.30 —• Dziennik;
20 .00 — „Ze sztuką na ty” — 
a aktualności publicystyki 

kulturalnej;
22.00 — „Tydzień w polityce” 

— komentuje Karol -Szyn- 
dzielorz;

22.10 — DT — Wiadomości;
22.20 — Kino dorosłych „O- 

gród Wenus” (5) — film 
prod. hiszp reż. — Jose 
Maria Forąue;

23.00 — Sopot 84 — Aune 
Veski;

Niedziela 9 XII
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TTR — 6.00, 6.30;
7.00 — Wszechnica rodziny 

wiejskiej;
7.45 _ npo gospodarsku" — 

magazyn społeczno-gospo­
darczy spraw wiejskich;

8.20 — „Tydzień”;
9.00 — „Teleranek” oraz film 

produkcji polskiej „6 mi­
lionów sekund” (15) — 
„Wielka nuda”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.35 — „Przygody roślin" (5) 

— „Miłość u kwiatów” — 
x serial przyrodniczy produk 

ćji francuskiej;
11.00 — „Estrada folkloru” — 

Zielona Góra 84;
11.15 — „Tu, w tym samym 

miejscu” Wawer — czyli 
odpowiedzialność zbioro­
wa;

11.45 — „Siedem anten”;
12.35 — Kraj za miastem;
13 .00 — „Mały święty ' Miko­

łaj" film produkcji NRD 
reż. Guenther Meyer;

14 .00 — Teatr telewizji dla 
dzieci „Piąta strona świa 
ta” reż. — Andrzej Ma­
leszka wyk.: Elżbieta Ja- 
rosik, Maria Maj, Michał 
Grudziński, Marian Pogaś z 
i in.;

15 .00 — DT — Wiadomości;
15 .15 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
16 .00 — „Plac Diamentowy ’ 

(4) serial filmowy prod. 
hiszpańskiej;

16 .55 — „Tam, gdzie rośnie wa 
nilia” (1) — program Ry­
szarda Badowskiego;

17.40 — Studio sport — Pu-

Konkurs literacki

„Między ludźmi1* .
Robotnicze Stowarzyszenie 

Twórców Kultury w Poznaniu 
redakcja miesięcznika „Bez 
Przysłony” oraz Krajowa 
Agencja Wydawnicza — Od­
dział w Poznaniu ogłaszają 
ogólnopolski konkurs literacki 
na temat przyczyn zła w stcT 
sunkach między ludźmi, głów­
nie w zakładach pracy, pod 
hasłem „Między ludźmi”.

Prace do tej pory nieopubli- 
kowane, autorów nieprofesjo­
nalnych — opowiadania, nowe-, 
le, reportaże, artykuły publi­
cystyczne, w objętości do 10 
stron maszynopisu — należy 
przesyłać pod godłem (w od­
dzielnej kopercie nazwisko i 
adres) w 4 wykonaniach (mo­
gą być też czytelne rękopisy) 
na adres: Robotnicze Stowa­
rzyszenie Twórców Kultury, 
ul. Inżynierska 10, 61—727 
Poznań z dopiskiem na koper­
cie „Między ludźmi”.

Nieprzekraczalny termin 
nadsyłania prac upływa 15 
stycznia 1985. Orientacyjny 
termin ogłoszenia wyników 
konkursu — 15 .marca 1985. 
Prace nagrodzone i wyróżnio­
ne zamieszczą miesięcznik 
„Bez Przysłony”, „Gazeta Poz­
nańska” oraz w formie książ­
kowej. opublikuje Krajowa 
Agencja Wydawnicza — Od­
dział w Poznaniu.

Przewiduje się trzy nagro­
dy: I — 20 000 zł., II — 15 000 
zł., III — 10 000 zł. Jury zas­
trzega sobie prawo innego po­
działu nagród i wyróżnień, (na)

char świata w narciar­
stwie alpejskim;

18.25 — „Antena”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Kalina czerwona’’ — 

film produkcji radzieckiej 
reż. — Wasilij Szukszyn 
wyk.: Wasilij Szukszyn, 
Lidia Fiedosiejewa i inni;

22.05 — Sportowa niedziela;
21.40 — W mojej ojczyźnie — 

poleźć zyźme, relacja z Kon 
gresu Kultury j. polskiego 
w Szczecinie;

22.25 — DT — Wiadomości;
23.00 — „Żeglując w dobry 

czas” widowisko muzyczne 
z udziałem Haliny Frąc­
kowiak, Felicjana Andrzej­
czaka, Grzegorza Nowa­
kowskiego i in.;

PROGRAM II

9.40 — „Kalina czerwona” — 
film produkcji radzieckiej;

11.20 — „Pepyskóp” — wojsko 
wy program publicystycz­
ny;

11.50 — DT — Wiadomości;
12.00 — „Kwadrans z hejna­

łem” — „Ulica Ratuszo­
wa”;

12.15 — „Aerobic";
12.30 — „Moja muzyka”;
13.00 — Kalejdoskop filmowy 

„Kino-Oko”;
14.00 — „Gdybym był...";
14.45 — „Pałace, których nie 

znacie” — Pałac Tyszkie­
wiczów;

15.10 — Kino familijne „U- 
parciuch’’ (4) — film pro 
dukcji RFN, reż. Helmut 
Ashley wyk.: Anja Schute, 
Linda Joy, Emely Reuer, 
Klaus Barner i in.;

16.00 — „Jutro poniedziałek";
16.30 — Finał przebojów 

„Dwójki”;
1 7.20 — „Ukryte skarby naro­

dowej kultury”;
18 .00 — „Shackleton” (2) „Na­

sze zwłoki odpowiedzą jak 
było” film biograficzny 
produkcji angielskiej;

19 .00 — Wywiady Ireny Dzie­
dzic;

19.30 — Dziennik;
20 .00 — Sport w „Dwójce”;
21 .00 — 10 dni w Collegium 

Musicum;
21 .25 — Galeria „Dwójki” Ewa 

Beyer — Formela;
21.50 — DT — Wiadomości;
21.55 — Wielkie filmy małego 

ekranu „Szpital na pery­
feriach” (20 — ostatni) — 
„Odejmowanie” — film 
produkcji CSRS reż. — 
Taroslav Dudek.

(o-pl)

Zo rmlany w programie — 
■edakcja nie odpowiada.

W lidze koszykarzy

Lech bez trudu
W pierwszym meczu po 

wznowieniu rozgrywek ekstra 
klasy koszykarze Lecha po­
dejmowali w „Arenie” ze­
spół Hutnika Kraków. Dru­
żyna bemaminka ekstraklasy, 
która sprawiła już kilka nie­
spodzianek, Lechowi nie spra­
wiła jednak żadnych trudno­
ści. Poznaniacy wygrali 94:75 
(47:31). Przez cały okres czasu 
gospodarze kontrolowali prze­
bieg wydarzeń na boisku. Je­
dynie w 7 minucie hutnicy 
objęli prowadzenie 14:13, ale 
był to jedyny moment wska­
zujący na to że mogą oni na­
wiązać wyrównaną walkę.

Od tego momentu bowiem 
lechiei z każdą minutą pod­
kreślali swą wyższość nad ze­
społem debiutującym w eks­
traklasie. Krakowianie stara­
li się wprawdzie nawiązać z 
mistrzem wyrównaną walkę, 
ale ich wysiłki nie na wiele 
się zdały. Kijewski. Mulak, 
Bogucki, wspomagani celnie 
trafiającym Torgowskim sy- 
stematyoznie powiększali prze 
wagę. Gdy była ona już wy-

4:0 wygrała Bułgaria
(PAP) W szóstym meczu eli­

minacyjnym grupy IV mi­
strzostw świata ,,Mexico 86” Buł­
garia pokonała w Sofii Luksem­
burg 4:0 (2:0).

Boks
II LIGA 

GRUPA I
Victoria Jaworzno
— Olimpia P-ń 7:13
Stoczniowiec Gd.
— Błękitni Kielce 17: 3
1. Olimpia 13 160—100
2. Broń 13 147—113
3. Stoczniowiec 13 144—116
4. Błękitni 13 132—128
5: Górnik 13 131—129
6. Pogoń 13 122—138
7. Vlctorla 13 119—141
8. BBTS Bielsko • 13 85—175

Zwycięstwo kadry
(PAP) W kontrolnym me­

czu piłkarskim kadra Polski 
pokonała w Arezzo tamtej- 

Nikomu niepotrzebna?
■Ob serwując ambiti^ wpraw 

dzie, ale z góry skazaną na 
niepowodzenie walkę niskich 
wzrostem i mało rutynowa­
nych koszykarek Lech w do­
grywce ostatniego meczu ligo­
wego ze Spójnią Gdańsk, sam 
sobie zadawałem pytanie, dla 
czego w kolejarskim zespole 
nie gra Ewa Stężycka, będą­
ca przez wiele lat czołową po- 
istacią w tej drużynie. Zawód 

niczka rutynowana, obdarzo­
na dobrymi warunkami fizycz 
nymi zniknęła w bieżącym se 
zonie z ligowych parkietów. 
Dlaczego?

Na początku lipca br. E. 
Stężycka otrzymała z macie­
rzystego klubu pismo,, w któ­
rym wyczytać można m. in.: 
„Zarząd KKS Lech w porożu 
mieniu z sekcją koszykówki 
kobiet wypowiada koleżance u 
mowę stypendialną z dniem 
6 lipca 1984 roku... W związku 
z tworzeniem nowego pierw­
szego zespołu na sezon 1984/85 
kierownictwo sekcji nie prze­
widuje koleżanki w zespole z 
uwagi na niski poziom spor­
towy". Dalej w tekście wid­
nieje zdawkowe zdanie o po- 
dziękowaniu za dotychczaso­
wą grę oraz prośba o stawie­
nie się w klubie.

Jest rzeocą oczywistą, że 
nikt szkoleniowcom Lecha nie 
może odmawiać prawa do bu 
dawania nowego zespołu ani 
narzucać koncepcji jego two1 
rżenia. Uznali, że mają całe 
grono zawodniczek lepszych 
od E. Stężyckiej (choć w me­
czu ze Spójnią w żaden- spo­
sób nie mogłem tego dostrzec).

Czemu jednak kierownictwo 
sekcji koszykówki kobiet w 
Lechu dopiero w UpcU do­
szło do przekonania, że E. 
Stężycka reprezentuje niski pq

pokonał Hutnika 
starczająca, na parkiet weszli 
zawodnicy drugiej piątki. Nie 
wiodło sie im najlepiej, co 
pozwoliło hutnikom uzyskać 
w miarę korzystny rezultat.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki­
jewski 25, Mulak 1 Torgowikl po 
17. Bogucki 14, Garstka 11, Puc 
6, Plewiński 4. Dla Hutnika: K. 
Klimczyk 17, Mielcarek 10, Szpor 
na 9, Matusiak i łochowski po 
7, Jańczur, Paluch 1 Czaja po (, 
Bieliński 4, W. Klimczyk 3,

(wił)
I LIGA MĘ2CZYZM

Gwardia — Gójrnlk 78:80
Zastał — Legia 112:79
Wisła — Pogoń 99:100
Zagłębie — Stal Bobrek 87:73
Lech — Hutnik 94:75
Polonia — Śląsk 97:ló«

1. Zagłębie B 16 799—694
2. Lech 9 16 874—825
3: Śląsk 9 16 832—779
4. Wisła 9 14 874—618
5. Górnik 9 14 791—746
6. Stal Bobrek 9 13 832—825
7. Gwardia 9 13 788—814
8. Hutnik 9 13 683—709
9. Pogoń 9 13 818—824

10. Zastał 9 12 801—802
11. Legia 9 12 815—893
12. Polonia 9 10 735—913

Finałowy występ 
tenisisty Olimpii

Trójka tenisistów Olimpii wzięła 
udział w ogólnopolskim turnieju 
we Wrocławiu. Dwóch z nich: 
R. Knoff 1 M. Wawrzyniak za­
kończyło występy Jut po pierw­
szych girach. Natomiast do fina­
łu przedarł się M. Klak. Po dro 
dze pokonał on między innymil 
W. Jamroza (Eleiktromontaż Wro­
cław) 6:4, 3:6, 6:1, a w półfinale 
M. Przybylskiego (Górnik Bytom) 
6:4, 6:11

Na finał jednak jakby nie wtor- 
oz.yło sił. Gwardzista wygrał 
wprawdzie pierwszego seta z F. 
Andrzejezukiem (Zagłębie Wai- 
brzychi) wysoko 6:1, lecą następ­
ne dwa' przegrał 5:7, 9:7 i tym 
samym musiał zadowolić się dru­
gim miejscem, co jednak dla te­
go zawodnika jest dużym -wyczy­
nem w silnej stawce rywali. (Heg)

szy Ii-ligowy zespół o tej sa­
mej nazwie 3:1 (1:0). Bramki 
dla Polski zdobyli: Wdowczyk 
(27 min.), Kaczmarek (58 
min.) i Prusik (83 min.).

ziom sportowy? Przecież roz­
grywki ligowe w poprzednim 
sezonie zakończyły się już na 
początku lutego, E. Stężycka 
grała jeszcze w Pucharze 
PZKosz i spisywała się w nim 
bardzo dobrze. Pucharowe bo­
je zakończyły się w maju, cze 
mu więc powiadomiono zawód 
niczkę o odebraniu stypendium 
dopiero 5 lipca? Pewności żad 
nej w tym względzie mieć nie 
można, jednak jest faktem o- 
gólnie znanym, że podania o 
zwolnienie z klubu można skła 
dać jedynie do 30 czerwca. Ro 
dzi się więc podejrzenie, że po 
stąpiong w Lechu w sposób 
następujący: my cię nie po­
trzebujemy, ale w innym klu­
bie też grać nie będziesz.

I tutaj dochodzimy do meri­
tum całej sprawy, która skła­
nia mnie do jej przedstawie­
nia. Zawodniczka rutynowana 
o niemałych umiejętnościach i 
dobrych warunkach fizycz­
nych przygląda się meczom po 
znańskich drużyn z trybun. 
Przychodzi na ligowe pojedyn 
ki w charakterze kibica, a w 
koszykówkę gra rekreacyjnie, 
w gronie koleżanek, które po­
kończyły kariery przed kilku 
laty. A przecież są w Pozna­
niu inne kluby, które nie dy­
sponują tak licznym gronem 
zawodniczek reprezentujących 
wysoki poziom, jak to jest w 
Lechu. Nie można wykluczyć, 
że trenerzy tych zespołów ma­
ją inne kryteria oceny przy­
datności zawodniczek do dru­
żyny i E. Stężycka mogłaby 
grać w AZS czy :w Olimpii, 
nie mówiąc już o klubach 
spoza Poznania. Tej szansy 
jednak w Lechu jej nie stwo­
rzono. Pozostawiam to bez ko­
mentarza. .

WIESŁAW ŁUCZAK
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„PORZĄDNEMU CHWAŁA’*!
^Priykładność uczciwość, 

prawość muszą nabrać naj- 
wyższej ceny...** zdanie 
to przepisałem z artykułu 
W. Partyckiego pi. podzi­
wiani?* („Głos” z i XI — 
dop. red), gdzi* autor pragnie 
przywrócić słowom „porządny 
człowiek” znaczenie, jakie mia 
ły kiedyś. A znaczyły one, że 
takiemu można ufać, bo ani 
nie ukradnie, ani nie wykiwa 
kogoś, ani się na kimś nie do 
robi, ani nie zdradzi... To już 
moje uzupełnianie do wywo­
dów autora, z którymi się zga 
dzam w ocenie ludzkich po­
staw. Z doświadczenia jednak 
wiadome, że zdarza się iż po­
rządnemu człowiekowi nie naj 
lepiej się w życiu powodzi, bo 
prześcigają go inni: w drodze 
do kariery — karierowicze, w 
drodze do materialnego dorob 
ku (pięknie umeblowane mie­
szkanie, dacza na własnej 
działce, zagraniczne wyjazdy) 
— cwaniacy i kombinatorzy; 
w drodze do odznaczeń — spe 
cjaliści od podstawiania włas­
nych piersi (...) Dlatego zga­
dzam się z autorem artykułu, 
żg czasami powinno się opła­
cać pozostawanie porządnym 
człowiekiem. W praktyce bo­
wiem bywa tak, jak powiedzie 
łem wyżej. A ilu to jeszcze kig 
równików i dyrektorów oraz 
w ogóle szefów woli się ota­
czać ludźmi sprytnymi, któ­
rzy nie przysparzają proble­
mów, a za to potrafią „wszy­
stko załatwić jak trzeba”? Ta 
kich korzyści szefowie mogą 
nie mieć s porządnych. No mo 
że lojalność, ale też — jeśli 
porządny jest rzeczywiście po­
rządnym — rąbnięcie prawdy 
to oczy. A komu się to spodo­
ba?

Powtarzam, zgadzam się z 
autorem lecz niestety realizm 
codzienności jakoś do uznawa 
nia porządnych pasuje, ale wy 
łącznie tam, gdz^e właśnie już 
inni porządni rńają coś do po­
wiedzenia, czyli gdzie owi nie 
porządni (cwaniacy, karierowi 
cze itp.) nie mają czego szu­
kać (...) Niemniej, sprawę u- 
ważam jako bardzo na czasie, 
jeśli eheemy wychodzić także 
z moralnego (nie tylko gos­
podarczego) dołka i dlatego 
warto dostrzegać porządnych i 
ich uznawać. Może by rzucić 
hasło: „Porządnemu chwała!”?

(2205)
WŁODZIMIERZ PREIS 

Poznań

JAK POMÓC?
Piszę do redakcji w związ­

ku z artykułem „Jak pomóc, 
jak przeciwdziałać” („Głos” z 
9. XI).w sprawie niedołężnych, 
starych lokatorów. Każdy czło 
wiek ma kogoś bliskiego w ro 
dżinie, kto mógłby pomóc. Nie 
wierzę, aby stary człowiek nie 
wzbudzał litości. Przecież w si 
le wieku swego życia budował, 
pracował dla nowych pokoleń 
— a dzisiaj, bezradnością swo 
ją wzbudza wstręt? Nasam- 
przód pomagać powinny dzieci, 
synowe i zięciowie, potem wnu 
ki, a z ich brgku sąsiedzi. Sta­
rzy ludzie oczywiście są nazy­
wani sklerotykami, wariatami 
itd. i im w pierwszej linii 
przypisuje się choroby umysło 
we i postępującą d^mencję — 
lecz tak nazywa się starych 
ludzi tylko tych, których nikt 
nie broni — ludzi samotnych.

Zło tkwi w umysłach ludzi 
młodych, którzy z braku miesz 
kań -zazdroszczą ludziom sta­
rym zajmowanego mieszkania. 
Stary człowiek powinien jak 
najszybciej umierać i nie po­
trzebuje zabierać miejsca na 
ziemi. (...)

Dlaczego piszę? Bo i ja pr:e 
żywałam bardzo dużo przykroś 
ci, gdyż, zlitowałam się nad

małym kotkiem — pokaleczo­
nym przez sadystyczne dzieci. 
Wzięłam go do swego miesz­
kania i rozpoczęła się nagonka

ludzie (o He można takich 
nazwać człowiekiem) dokuczali 
mi* że zoo zakładam i lituję 
się nad kotem — nazwali mnie 
wariatką. Odpowiedziałam są 
siadom, że o ile tyle jest mą­
drych ludzi, musi się i znaleźć 
wariat między nimi. Dzieci 
swoje czynności fizjologiczne 
załatwiały pod moimi drzwia­
mi, pukano mi do drzwi, bru 
dzono itd. Nie reagowałam ale 
gdy i mnie się sprzykrzyło po 
dłe postępowanie sąsiadów — 
odpowiedziałam, że jeśli je­
szcze raz to się zdarzy — u- 
derzę po głupiej głowie tego, 
kogo przyłapię i dopiero wte­
dy skończyło się. Teraz mam 
spokój (...)

Jak przeciwdziałać? Wezwać 
rodzinę danej osoby, aby zain­
teresowano się jej stanem. Nie 
szydzić ze starych, nie doku­
czać i nie posądzać o choro­
by psychiczne i urojenia, lecz 
okazać serdeczność i życzli­
wą pomoc starym, spracowa­
nym ludziom, potrzebującym 
spokoju i odrobiny serca ze 
strony sąsiadów i wyrozumia­
łości ludzkiej. (2226)

MARIA PAWŁOWICZ
Poznań

BĄDŹMY ŻYCZLIWI
Ostatnio zgubiłem w paź­

dzierniku kartę motorowerową, 
20 listopada pęk kluczy m.in. od 
mieszkania. W obu przypadkach 
zguby wróciły. Kartę rowero­
wą zastałem w mojej skrzyn­
ce na listy, klucze zaś niezna 
ny mężczyzna wręczył pani ka 
sjerce naszego supersamu.

Gdy zakłopotany staratą za 
pytałem o nie w tym sklepią, 
kasjerka p. Felicja Gogolew­
ska wyciągnęła torebkę z 
różnymi przy nie słony­
mi jej przez znalazców 
kluczami (i moje też tam 
był^). W obu przypad­
kach nieznanym a uczyn­
nym znĄazcom bardzo tą dro­
gą dziękuję. Sam zresztą uwa 
żarn, że bezinteresowna życzli 
wość i uczynność daje ogrom­
ne zadowolenie, poprawia hu­
mor i usuwa stresy, co w su­
mie przedłuża życie (...) Dzię­
ki życzliwości i uczynności ła­
twiej można znosić różne nie­
prawidłowości codziennego ży 
cia. (2329)

ANDRZEJ NIEDZIELSKI 
Mosina

KTO NAPISZE?
Witajcie! Pisze do Was chło 

piec z miasta Groźnyj. Chcę 
zapoznać się z Waszym krajem 
i korespondować z dziewczyną 
lub z chłopcem. Interesuję się 
sportem, zbieram znaczki i wi 
dokówki. Proszę, ogłoście to w 
gazecie „Głos Wielkopolski”. 
I mój adres: miasto G rożny j 
ul. Rostowskaja 19, 364018 
Groźnyj ZSRR.

ACHMATOW BIESŁAN 
SAŁAUDTNOWICZ 

Groznyj 
OD REDAKCJI: List został na­

pisany w języku rosyjskim i dru 
kujemy go w tłumaczeniu. Nale­
ży mniemań, że autor nie zna 
polskiego. Może ktoś indywidual­
nie, albo któraś klasa zbiorowo 
nawiąże z nim korespondencyjny 
kontakt?

PAMIĘTAJĄ
My, emeryci i renciści, pro­

simy uprzejmie o zamieszcze­
nie naszego listu w „Głosie 
Wielkopolskim”, W świetlicy 
Rejonowej Spółdzielni Ogrodni 
czo-Pszczelarskiej w Nowym 
Tomyślu odbyło się przy ka­
wie spotkanie emerytów i ren 
cistów, których ro serdecznych 
słowach powitał prezes spół­
dzielni wyrażając wdzięczność 
za pracę dla dobra spółdzielni 
tym, którzy odeszli na zasłu-

tony odpoczynek. Na aakoilknt 
nie spotkania prezes, żegnając 
obecnych, życzył nam wielu po 
godnych lat, pogody ducha i 
zadowolenia. Każdy z nas o- 
trzymaż też kopertę z pieniądz 
mi na zagospodarowanie zimo­
we, za co, jak też za urządzę 
nie tego spotkania, podziękowa 
liśmy zarządowi i radzie nad­
zorczej naszej spółdzielni. Pi­
szę w imieniu wszystkich za­
dowolonych i wdzięcznych, że 
się o nas w spółdzielni parnię 
ta. (2264)

JÓZEF WESOŁY 
Lwówek

NIE MA MĄDREGO?
Sprawa kuchenek -na gaz 

ziemny (o czym „Glos” pisał 
19 XI) dotyczy nie tylko Poz­
nania. Mieszkam od urodzenia 
(72 lata) w Śmiglu (Leszczyń­
skie) i od przed wojny mielii 
my gaz koksowniczy. Użytko­
wałam bardzo dobrze służące 
urządzenia: 2-palnikową ma­
szynkę „Jwnkers Ruch 669” o- 
raz oddzielny piekarnik „Po- 
metal 'Poznań” i raptem, w 
związku z podłączeniem na gaz 
ziemny, urządzenia te okazały 
się nieużyteczne i co dziwniej 
sze nie do dostosowania do 
gazu ziemnego, wobec czego 
na śmietnik.

Co druga osoba w Polsce to 
magister lub inżynier — czy 
nie ma nikogo tak mądrego 
kto by umiał dostosować te 
urządzenia do dalszej używał 
ności i zapobiec takiemu nie 
przemyślanemu marnotraw­
stwu? Kupić nowych nie mo­
żna, podobno będzie specjalny 
przydział, ale to może być za 
miesiąc lub równie dobrze za 
rok.

Jak można ludzi na zimę pozo 
stawić bez ciepłej strawy? Nie 
mam kuchni, a żeby na prą­
dzie zagotować pół litra wody 
— trzeba pół godziny. Pytam 
zatem kto zapłaci za ten 
drogi prąd » kto mnie zapytał 
czy mam pieniądze na nową 
maszynkę i remont z tym ko­
nieczny? Jestem rencistką I 
grupy inwalidzkiej i mam 7 
tys. łącznie z dodatkiem pie­
lęgnacyjnym. Od 10 lat nie 
słyszę w ogóle i oboje oczu 
mam po operacji i stąd do 
Was piszę, gdyż od wyzwole­
nia abonuję „Głos Wielkopol­
ski”, a w czasie kalectwa jest 
on moim jedynym kontak­
tem z otaczającym światem.

Wprowadzając takie innowa 
cje, należało co najmniej rok 
naprzód informować w tym 
szczególnie chociaż rencistów. 
Proszę ten Ust opublikować 
— może znajdzie się ktoś u- 
zdólniony i dostosuje wymie­
nione urządzenia do dalszej u- 
żywalności i odbioru gazu ziem 
nego, gdyż takie marnotraw­
stwo doprowadza mnie do roz­
stroju nerwowego. (2242)

BENIGNA GUC 
Śmigiel

co z Żarówkami?
Zwracamy się do Ciebie Re 

dakcjo, ponieważ nikt nam nie 
chce pomóc, a jesteśmy miesz­
kańcami małej wioski, która 
jest zelektryfikowana od bar­
dzo dawna. Alę od siedmiu lat 
nie mamy światła na ulicy, a 
brak tylko żarówek. Prosiliś­
my naczelnika gminy w Zanie 
myślu, ale oni tłumaczą się 
brakiem żarówek. (2326)

MIESZKAŃCY WSI 
Jaszkowo k. Zaniemyśla

JEŚLI JESZCZE RAZ!

W odpowiedzi na Ust pt. 
„Czego przyjmowanie?” 
(„Głos” z 9. XI) PSS „Społem” 
w Poznaniu komunikuje uprzej 
mie, że zwrócono uwagę kie 
rownictwu placówki nr 754 
przy ul. Poznańskiej 27 w 
Poznaniu, aby sklep był otwar 
ty w godzinach wyznaczonych. 
Niedopuszczalne są •praktyki za 
mykania sklepu i umieszczania 
wywieszek (w opisanym przy 
padku ..przyjmowanie towaru” 
— dop. red.) nie odpowiadają­
cych prawdzie. W razie ponow 
nego zamknięcia sklepu bez 
uzasadnienia, wobec kierownic 
twa placówki wyciągnięte zo­
staną konsekwencje służbowe. 
Informujemy również, ie przez 
część listopada sklep drogeryj 
ny przy ul. Poznańskiej 27a 
czynny był za zgodą Wydzia­
łu Handlu Urzędu Miejskiego 
od godz. 12 do 18 z powodu 
urlopu pracownika. (2179)

ANDRZEJ PERZ 
wiceprezes

• Sprzedaż
Okazyjnie aprredam prred 
wojenną sypialnią w do­
brym stanie oraz stół do 
pracowni krawieckiej. Tel. 
87-20-W.

SjNraedaiu isusu Diesel 
po małym prtMfblegu. tel. 
1840-44. 48304g

Sprzedam pawilon han­
dlowy — stan mrowy. 
Oferty 4«363g Biuro Ogło 
•zeń, Skryta 1.

Narty Epo^y 180 cm i bt 
tami OTV Neptun 421, 
tel. 221-222 po li.

W800g

Kurtkę brąaową lub be­
tową z norek modny fa­
son rozmiar 4X44 sprze­
dam. Os. Plewiska, ul. 
Akacjowa Ił godz. 9— li. 

toioig
Dywan 3X3, tel. 10-22-23 
od li. 50187g

Wilki szczenięta tanio 
sprzedam. Osiedle Zwy­
cięstwa 3 m 18. 51407g

Sprzedam krowę na wy 
cieleniu. Poznań ul. Go- 
łężycka 132. 4»77Sg

0 Motoryzacyjne
Sprzedam Zastawę 750 w 
całości lub na części. 
Fabryczna 1/11 w podwó 
rzu. Klocek. 50210g
Sprzedani - nadwozie do 
Skody 120 L rok produk 
cjl 1080. Krawczyk Wła­
dysław Ostrów Wikp. Ma 
nifestu Lipcowego t2c m 
1. lillp

Ursus C43n sprzedam 
lub zamienię ne Fiata 
I25p do 8 lat. Oea— Gó­
ra 7 gm. Świebodzin 
Wlkp. HOlp

Sprzedam „malucha", lis­
topad 1978. stan dobry. 
Tel. 33-27-13. 48582g

O Lokale
Dwte pracujące panienki 
przyjmę na pokoj z wy 
godami. — .Smochowice. 
Oferty 497«ig Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.
Spółdalelcse M-4 Swa­
rzędz 1 M4 Winogrady 
zamienię na M-4 Poznań. 
Oferty 485»gpr Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Sprzedam własnościowe 
mieszkanie M-4. Os. Kra 
tu Rad 10 m. 81.

il439g

• Nieruchomości
Tanio sprzedam Zastawę 
750, nowe okulary słu­
chowe, buty filcowe, u- 
branie szczupłą figurę, 
dwa kufry antyczne ta­
nio, maszynę stolarską 
kombinowaną. Wynajmę 
pomieszczenie 45 mt ci­
che rzemiosło, płatne 
rok z góry. Osobno pu­
stą działkę 200 mŁ Po­
znań Sianowska 38 Smo- 
ehowłce. 49T86g

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ
62-400 Słupca, vl. Wspólna S

PILNIE ZAKUPI: .
♦ SPYCHARKĘ GĄSIENICOWĄ ® mocy 

75 kM do 100 kM
lub:
♦ CIĄGNIK GĄSIENICOWY DT-75 w 

dobrym stanie technicznym.

OFERTY:
— prosimy składać na adres przedsię­

biorstwa lub telefonicsnie nr tol. 207, 
nr t«iexa 048511. 8497-K1

X głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 grudnia 1984 roku zmarła nagle w 58 roku 
życia moja najukochańsza żona, matka, te­
ściowa i nasza babcia

HELENA GERWAZIK 
« Witczaków

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek J8 bm. 
o godz. 12.23 na ementara*^ juniłwwskim.

W smutku pogrążoną

Poznań, Czechosłowacka
Odjazd autobusu sprzed 
o godz. 11.

8/11 
domu żałoby

>0427g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
grudnia 1984 r. zmarł nagle przeżywszy lat 27 
nasz ’ ukochany syn, brat, szwagier, kuzyn 
1 wujek

«. + p.
ANDRZEJ MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. e godz.
12.00 na ementaruu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
ejelee z rodziną

Poznań, Granieana 11/8. K65»g

Duchowieństwu, Krewnym 1 Znajomym, któ­
rzy wzięli udział w modlitwach 1 uroczystoś­
ciach pogrzebowych naszej matki, śp.

JOANNY DZIAMSKIEJ
składa serdeczne podziękowanie

Kostrzyn Wlkp.

córka s dsieómi

M4«ng

Wielebnemu Duchowieństwu, ks. Proboszczo­
wi parafii św. Jana Kantego, Krewnym, Zna­
jomym, Przyjaciołom, Delegacjom Zakładów 
Pracy za liczny udział i złożone kwiaty w 
ostatnim pożegnaniu drogiego nam

MARIANA BARANOWSKIEGO
serdeczne Bóg zapłać 

żona z synami 
49790g

Serdeczne wyrazy współczucia z powodu 
śmierci naszego drogiego kolegi

ANDRZEJA MAĆKOWIAKA
najbliższej rodzinie składają
koledzy Działu Technicznego 

Hotelu Orbis — „Poznań”
50570g

NAJWYGODNIEJSZA FORMA NAUKI GRY 
na instrumentach, to \

ROCZNY, KORESPONDENCYJNY KURS 
według nowego zapisu muzycznego.

FORTEPIAN — AKORDEON — GITARA 
SOLOWA — GITARA BASOWA — PER- 

? KU8JA — MANDOLINA.
Konsultacje w wielu rejonach kraju.

Zgłoszenia na kartach pocztowych prószmy 
kierować na adres: WTM Studium „IZOMORF" 
ul .Morskie Oko 2, 02-511 Warszawa. 2954-K2

PRZETARG
ZAKŁADY SYSTEMÓW AUTOMATYKI „ME- 
RAMONT”, ul. Czerwonej Armii 66/72, 61-807 
Poznań — ogłaszają:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie prac dekarskich (smołowanie 

dachu, naprawa opierzenia) na budynku ZSA 
„MERAMONT” ul. Czerwonej Armii 66/72. 
Powierzchnia dachu — 900 m*.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie i prywat­
nych wykonawców.

Szczegółowych informacji udziela dział za­
plecza ZSA „MERAMONT” pok. 406, telefon 
699-151 wewn. 110, 111.

Oferty należy składać w kancelarii przed­
siębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferty jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn.

Ogłoszenie wyników przetargu nastąpi 15 
dnia po ogłoszeniu w siedzibie przedsiębior­
stwa w salce konferencyjnej III piętro o go­
dzinie 10. 3986-K1

5 ZARZĄDS PRALNICZO - FARBIARSKIEJ
SPÓŁDZIELNI PRACY „BARWA*

w Mosinie, ul. Farbiarska 8 j ।
’[ ZAWIADAMIA, ŻE
’ ’ NASTĄPIŁA ZMIANA ] [
![ NUMERU TELEFONU CENTRALI Jj

z numeru 132-311
<[ NA NUMER 132-331 ]’
• । bex zmian pozostałe numer:
i * gŁ mechanik, zaopatrzenie 132-290. i JJ 3537-K2 {■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■IB

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1984 r. zakończył swe pełne praco­
witości, poświęcenia i dobroci serca życie, 
przeżywszy 84 lata opatrzony Sakramentami 
św. nasz najukochańszy mąż, ojeieo, brat, 
szwagier, teść i dsiadek

ś. + p.
ZYGMUNT KULMINSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.
15 na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

Uścikowo. M5«6g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
8. 12. 1984 r. zmarł podczas pełnienia obowiąz­
ków służbowych nasz długoletni kolega

DIONIZY KLUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 12. 1984 r. e 

godz. 13 w Mieściskach.

Dyrekcja, Rada Pracownicza, POP, 
rwiązek zawodowy oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu , 

3756-K3

Duchowieństwu, Krewnym, Sąsiadom, Przy­
jaciołom, Kolegom 1 współpracownikom, oraz 
uczniom, za okazane współczucie, wieńce i 
kwiaty, oraz uczestnictwo w uroczystościach 
pogrzebowych kochanego męża, ojca, syna i 
brata, śp.

ALEKSANDRA JAKUBOWSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

żona z rodziną
49770g

Wszystkim, którzy okazali pomoc, oraz dob­
re serce w czasie choroby i wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu naszego najukochańszego 
męża i ojca, śp.

STEFANA WIERZBY
serdecznie dziękują

żona i córka
49841g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zespołowi 
Opieki Zdrowotnej przy ZPM H. Cegielski, 
Krewnym, Znajomym, Przyjaciołom oraz wszy­
stkim, którzy wzięli udział w ostatnim po­
żegnaniu mojego najdroższego męża i ojca. śp.

dr STEFANA EFFENBERGA
wyrazy głębokiej wdzięczności składa

żona z synem i rodziną

49906g



S Nauka
Korepetycje i przedmio­
tów ścisłych, tel. 67-47-71. 

44357g

i Kuplę żaglówkę plasttko
Oferty 44332g Biuro 

Ogłoszeń, Skryta 1.

Kto wyuczy niemieckie­
go dobrze 1 szybko, Ofer 
ty 44988g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Korepetycje: matematy­
ka, fizyka. Ostrów Wlkp. 
tel. 601-51. 44974g

O Kupno
Sztangę kulturystyczną 
kuplę. Oferty 5O6OOg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kupię do J ha ziemi.
Oferty 44006g Biuro Ogło 
ezeń, Skryta 1.

js mt płytek łazienko­
wych 7,5 m* podłogo­
wych. Oferty kolor, ce­
na 44595g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Maszyny, narzędzia zto- 
ląrskle, Naramowicka 264.

44826g

Sprzedana kombajn Je­
lonkowy Orkan 1-346 bez 
silnika, przebieg 8,5 mo 
to/godz. Naramowicka 241.

48334g
Zamienię zamrażarkę ISO 1. 
szufladową prod. nie­
mieckiej na większą, To 
ruńska, ul. słowicza 22.

44886g

Drewno, Naramowicka 
264. 44824g

Diorowską srebrną mini 
wieżę nową, Daniela, 
sprzęt wędkarski. Ino­
wrocławska 36 m. 2.

Kpewdana maanynę dzie­
wiarską, półprzemy słowa, 
Sokoła M m. 4 po godz. 
11. 44»ng

Ledówira „MHśak MA*. 
Telefon M-M-M. 44248g

Ebote, Naramowl«k« M4.
44882g

Sprzedam tunel ogrzew­
czy. Drużyna 4a koło 
Mosiny. 44299g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii PCW 100* W. Szu- 
man, Mosina, ul. Aka­
cjowa 13. 44U3ig

Sprzedana maasyną- do lo 
dów włoskich, Rogoźno 
tel. >k. - 44384g

• Sprzedaż
Cztery chwyty cegły wa 
plenno - piaskowej. O- 
ferty z ceną 51402g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam nowe Praktica 
MTL 5, Pentacon six 
TL, teleobiektyw 4/200 
oraz zestaw Hi-Fi, tel. 
grzecznościowy 22-17-76.

50047g

Sprzedam kabinę do Zu­
ka, Pawlak Jerzy, Rzeg- 
nowo gm. Łubowo.

44013g

• Motoryzacyjne
Fiat 125p odbiór Polmo- 
zbyt Armii Czerwonej 29 
m 34, piątek, sobota 
15—30. 50584g

• Zguby
W dniu 5. 12. br. w go­
dzinach popołudniowych 
w Poznaniu zagubiono 
paszport, prawo jazdy 
krajowe i międzynarodo 
we, walutę obcą na na­
zwisko Alina Opieka — 
Jarych. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Tel. 
33-40-25 w godz. popo­
łudniowych. 51469g

Brubtłem rachunki od 
nr 1^*4 do nr 39/84 do­
tyczące zakupu towarów. 
Zwrot za wynagrodze­
niem Walter Stanisław. 
Poznań. ul. Beskidzka 
10*. 44«m

£ Różne
Uwaga! Czyszczenie dy­
wanów, wykładzin, mebli 
tapicerskich. Pralss, tel. 
77-60-04. 44251g

Desynaekeja, teś. M-M-##.

Autoalarm, a«*Mea<fa<»-
montaż. elektroniczna za­
bezpieczenia orzee+w- 
wtamaniowe wżMa. miana 
kań, obiektów. Tal. 
13-38-7*. *4*M«

Cyklino wuż». lakierowe 
nie. telefon M-16-Ó4. 4**44<

Sprzedam używany seg­
ment kuchenny żółty, 
piec węglowy, dachówkę 
cementową, Luboń, Pusz 
kina 24. 44146g

# Lokale
Sprzedam M-3 Winogra­
dy. Oferty 51468g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zgubiono legitymację 
służbową wydaną przez 
prezesa Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu na 
nazwisko Bogdana Zural- 
ska, sędzia Sądu Rejono­
wego w Poznaniu.

50418g

Panią z Puszczykowa, 
która powiadomiła o wy 
padku samochodowym 
dnia 23. 11. 1984 r. o go­
dzinie 16.30 na ul. 28 
Czerwca 1956 pro.wę o 
skontaktowanie się z ro­
dziną ul. Orzechowa 
22/10. 5<i686g

• Matrymonialne
Najstarsze Biuro Matry­
monialne ..MaUeńatwe’* 
Poznań. Libelta 3* koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne goda. 11—I# 

3M*!g

Dnia 5 grudnia 1984 r. zmarła pojednana z 
Bogiem nasza droga żona, matka, babcia 
przeżywszy 76 lat

Ś. t p. 
PELAGIA GAWRON 

z domu Ossowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14.45 na cmentarzu w Słupi.

Strapiona rodzina

Piekary, Poznań, Września, Łódź. 50690g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
* dnia 5 grudnia 1964 r. zakończył tycie 
uczciwe, godne i pełne poświęcenia dla ro­
dziny, przeżywszy lat 66, śp.

CZESŁAW GAPIK
Pogrzeb odbędzie ■ się . dnia 7 grudnia 1984 r. 

o godz. 12.no na cmentarzu w Lesznie przy ul. 
Kąkolewskiej.

Pogrążeni w żalu
toni z rodziną

Leszno, ul. 17 Stycznia 95/4. Io717g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1984 r. zmarł mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 
przeżywezy lat 88

Ś. + p.
JULIAN WRÓBEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 grudnia br. 
o godz. 18 na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodzina
Poznań, ul. Lodowa 24/8 . 50648g

Poszukuje odbiorców a- 
sparaguau. Czerwonak. 
Źródlana 35a. 44O12g

PRACOWNICY

Wdowiec lat M miłego » 
spokojnego oh ar aktor u 
bez nałogów nowi* pa­
nią do lat 58. Ceł ma­
trymonialny. Oferty 4****K 
Biuro Ogłoezeń, Skryta 1.

POSZUKIWANĄ
Chcesz wykonywać ciekawą praeę w enorą*- 
tyee i korzystać z przywilejów dla praoewni* 

ków energetyki — podejmij pracą wt

ZESPOLI
ELEKTROCIEPŁOWNI POZNAJ

> a 1. Gdyńska 5 4

+ Dnia 4 grudnia bt. zasnął w Panu w Gnież- 
* nie — w 62 roku żyda 1 55 roku kapłań­

stwa, śp.

ks. WALENTY WNUK
kanonik gremialny Kapituły Prymasowskiej 

w Gnieźnie

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Śnież­
nie w piątek dn. 7 XII 1984 r. o godz. 14.00 
w bazylice prymasowskiej.

Pogrzeb w sobotę o godz. 11.60 w Trzemesznie.

Kapituła Prymasowska Gnieźnieńska
50582g

Z głębokim żalam zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1984 roku zmarła nagle w wieku 
63 lat, nasza ukochana żona, mama, teściowa,' 
babcia

Ś. + p.
MARIA KACZMAREK 

z domu Dubiel

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm, 
o godz. 8.50 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3720-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1984 roku przeżywszy 62 lata zmarł 
nagle namaszczony Olejami św. nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i zięć

Ś. t p.
KONRAD GORZELANNY

Msza iw. żałobne odbędzie się w sobotę 
8 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w 
Pogorzeli po czym nastąpi odprowadzenie na 
cmentarz.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

3735-U3

który zatrudni zaraai
— INŻYNIERA elektryka
— INŻYNIERA bud. lądowego — »»ee. kon­

strukcje budowlane
— INŻYNIERA mechanika
— SPECJALISTĘ d.«. racjonalizacji
— REFERENTA d.«. zaopatrzenia

t Pogrążeni w wielkim bólu 1 smutku za­
wiadamiamy, że dnia 5 grudnia 1984 r. po 

długiej chorobie, zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia dla nas życie, opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana mama 1 te­
ściowa, śp.

ROZALIA FILIPIAK
przeżywszy lat H

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 grudnia br. 
o godź. 11 na cmentarzu w Opatówku.

Nieutuleni w żalu
syn i córka z mężem

Podstoliee, Poznań. 50563g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1984 roku zmarła przeżywszy 60 lat 
opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa 
matka, teściowa 1 babcia

ś. T p. 
IRENA SAJEWICZ

a domu Litke

Pogrzeb odbędzie się w piątek bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu parafialnym w Czempiniu.

strapiony syn a rędziną

Czempiń, ul. • 25 Stycznia 13 m 1. 50651 g

+ X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1984 r. odeszła od nas niespodzie­

wanie kończąc swe. pracowite, pełne dobroci 
1 poświęcenia życie, opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza mama, teściowa, sio­
stra, babunia i eiocia, przeżywszy lat 61, śp.

HELENA NOWACZYK
a domu Kanclerz

Dnia 4 grudnia 1984 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, przeżywszy 92 lata, opatrzo­
na Sakramentami św.

Ł + p. 
ZOFIA KAPELOWA 

nasza ukochana matka, babcia 1 prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę I grudnie 
1984 r. o godz. 13 na ementami sołackim przy 
ul. Łużyckiej.

Pogrążeni w smutku
córki, wnukowie I prawnukowie 

oraz rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

' B0702g

Msza św. pogrzebowa 
w piątek 7 bm. o godz. 
czym nastąpi pogrzeb o 
rzu w Kleinie.

zostanie odprawiona 
14 w Czerwonaku, po 
godz. 15 na cmenta-

•j- Dnia 4 grudnia 1964 r. amarł, śp.

k». WALENTY WNUK 
kanonik gremialny Kapituły Prymasowskiej, 

długoletni proboszcz w Trzemesznie 
1 dziekan Dekanatu Trzemeszeńskiego

i Msza św. żałobna w bazylice gnieźnieńskiej 
w piątek 7 bm o godz. 14.

Pogrzeb nazajutrz 8 bm. o godz. 11 w Trze­
mesznie.

Dziekan 1 księża 
Dakanatu Trzemeszeńskiege 

50583g
W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Czerwonak, ul. Gdyńska 16
Autobus podstawiony będzie o godz. 14.30 przy 
kościele w Czerwonaku. 50560g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1984 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 
namaszczony Olejami św. przeżywszy lat 77 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

Ś. ł p.
ANDRZEJ NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 grudnia br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Zabikowie. Msza 
św. pogrzebowa odprawiona zostanie w pią­
tek 7 grudnia br. o godz. 17 w kościele św. 
Maksymiliana Kolbego w Lasku.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 18.
Parkowa 8. 4 50630g

Dnia 30 listopada 19*4 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz najukochań­
szy ojciec i dziadek

Ś. + p.

ANTONI SURMIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm. 

o godz. 13.05 na cfnentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Plewlska, ul. Różana 4. 3710-U3

X głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
3 grudnia 1984 r. zmarła nagłe moja najdroż­
sza żona

Ś. t p.
TERESA ANTKOWIAK

z domu Seliger

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 
ó godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
MĄŻ

P-ń, Kuźnicza 38/5. 3716-H8

Pogrążeni w wielkim żalu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 5 grudnia 1984 roku po 
ciężkiej chorobie znoszonej z anielską cier­
pliwością, pojednana na zawsze z Bogiem za­
kończyła swoje pracowite, pełne poświęcenia 
i dobroci dla nas życie w wieku lat 37, po­
zostawiając po sobie na zawsze, okropny ból, 
tęskfiotę i pamięć nasza najukochańsza żona, 
mateczka, córka, synowa, siostra, bratowa, 
szwaglerka, ciocia 1 kuzynka

Ś. ł p.
ANNA KUBACKA
, z domu Walter

Msza św. w kościele parafialnym 8 bm. e 
godz. 13.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. e 
godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Muro­
wanej Goślinie.

W nieutulonym żalu po wielkiej stracie po­
grążony

mąż z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Murowana Goślina ui. Mśclweweka. W748g

Dnia 28 listopada 1984 roku zmarł niespo­
dzianie w wieku 36 lat nasz nieodżałowany 
kolega, wspaniały przyjaciel, wzorowy pracow­
nik, śp.

ZDZISŁAW BARTECZKA
Pogrzeb odbył się. w sobotę dnia 1. 12. 1984 r. 

w Pakosławiu.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wyra­
zy głębokiego współczucia składają:

, Zarząd, NZZP, POP oraz współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „SCh” Pakosław.

3758-K 3

Dnia 6 grudnia 1984 roku zmarł nasz drogi 
brat

i. + p.
STANISŁAW TORZ

żył 61 lat

Msza pogrzebowa za śp. Stanisława Torza 
odbędzie się 8 grudnia o godz. 13, następnie 
pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu w Krzy- 
żownikach.

Strapione

SIOSTRY 
ul. Żuławska 15 
(Dąbrowskiego 27*).

Dnia 1 grudnia 1984 roku zmarł

i. + p.
KAZIMIERZ BYTNEROWICZ

oficer WP, żołnierz AK, odznaczony Krzyżem 
Walecznych i Medalem Polska Swemu Obrońcy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm. 
o godz. 10.16 na cmentarzu junikowskim.'

W głębokim smutku pogrążona

R O D X I N A
' 3711-U3

tDnla 5 grudnia 1*84 roku zasnęła w Bogu 
namaszczona Olejami św. nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy 86 lat śp.

MARTA BIGOS
z domu Witkowska

Msza pogrzebowa odprawiona zostanie w so­
botę 8 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym 
w Kostrzynie Wlkp. po eaym pogrzeb.

W smutku pogrążona «
R O D X I N A

8074»g

Zawiadamiamy, że dnia 4 grudnia 1984 roku 
amarł nasz długoletni pracownik i aor- 
deczny kolega śp.

BRONISŁAW GAŁKA
Pograeb odbędzie się dnia 7. M. 1984 roku 

o godz. N w Tarnowie Podgórnym.

Rodzinie Zmarłego wyrazy wapółcmieia

składają:

kierownictwo 1 pęaeownloy 
GS „SCh” w Tasnowie Podgórnym,

oraz pracowników do remontów urzą­
dzeń energetycznych i pomocniczych w za­
wodach:

— Ślusarz
— MONTER urządzeń energetyeanye*
— ELEKTROMONTER - elektromechanik
— MONTER rusztowań
— CIEŚLA
— BLACHARZ
— MURARZ kotłów energetycznych
— SPAWA.CZ — uprawnienia elektryczne

1 gazowe (możliwość rozszerzenia upraw­
nień w zakładowym ośrodku szkolenia 
spawaczy — bezpłatne)

— WYTACZARZ
— OPERATOR sprzętu budowlanego
— MECHANIK samochodowy
—- ELEKTROMECHANIK na sprzęt budowla 

ny oraz wózki spalinowe I elektryczne

w ruchu ciągłymi
— MASZYNISTA kotła
— MASZYNISTA turbozespołu
— MASZYNISTA lokomotywy spadowej
— DYŻURNY nastawni kolejowej
— MANEWROWY'
— USTAWIACZ
— REWIDENT WAGONÓW.

ponadto*
— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej 
— ROBOTNIKÓW magazynowych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego 
Pracy obowiązującego w energetyce.

Dla zamiejscowych zapewniamy kwatery 
prywatne względnie zakwaterowanie w hote­
lu pracowniczym.

Po przepracowaniu jednego roku pracowni­
cy otrzymują zniżkę w opłatach za energię 
elektryczną i ekwiwalent węglowy, a po 1 la­
tach dodatek za wysługę lat corocznie wzra­
stający.

Zapewniamy pracownikom właściwą opiekę 
lekarską, stołówkę zakładową.

Możliwość otrzymania mieszkania funkcyj­
nego lub spółdzielczego w okresie do 5 lat.

Bliższych informacji udziela: Wydział Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego Poznań, 
ul. Gdyńska 54 — dojazd autobusem nr 70, 109 
i 111, telefon 206-517 wewn. 538 i 238.

3983-K1

X głębokim żalem zawiadamiamy, 4e data 
4 grudnia 1984 roku zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najukochańszy tatuś, t«4ć, 
dziadek, brat, Jęć, szwagier, wujek

ś. T p.
JÓZEF GROCHOWINA

mgr inś. rolnictwa

Pogrzeb odbędeie się we wtorek 11 gcu4nia 
1984 r. o godz. 12.25 na cfnentareu junikow­
skim.

Pogrążone w smutku 
córki i roóośną

Pozneń, ni. Gwardii Ludowej 11/1* 
ul. Braniborska 3

l«wec>, Uppsala. lumg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1984 roku zmarła nagle opatrzo­

na Sakramentami św., przeżywszy lat 74 mo­
ja najdroższa żona, nasza mamusia, babunia 
1 prababcia, śp.

WALERIA HOFFMANN
z domu Szymkowiak

Pograeb odbędzie się w piątek 7 bm. o goda. 
11.38 na cmentarzu górczyńzkim.

W smutku pogrążona

K O D X I N A

SPAWA.CZ
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Kaliskie

Nie wszystkie gospodarstwa
stać na wielkie deszczownie

Woda * różnych icódei po­
trzebna jest kaliskiemu 
wu, jeżeli <w najbliższych la­
tach ma nastąpić wydatny 
wzrost jpii-oddacji żywnodci. 
Tymczasem zakladaiy w lokal 
nvjm programie źaopatoAenia 
roiLnictw* i wsi w wodę warowi 
ilości deBaczowni wj-eJkoobsaa- 
sowyah aosiał o<i 1981 roku 
gwałtownie jcab^nra warty.

Zakładał on wykonanie tr 
rządzeń do d®s'Łczxywa<nia zdol 
nych nawadniać 6 OTO ha niemi. 
Najwiękzza z das-aczowni na 
planowana była w Kombinia- 
gie PGR Raszewy i miała ob­
jąć otbsaar ponad 35<w ha- Zre 
aMizawąm rraela być aa środ­
ków w remach programu r®ą* 
dowego ..Jeaiorstko” i sasiJar 
na w wodę właśnie z tego 
zbiornika na Warcie. Trzy 
mniełjfize deszczownie miały 
powstą^ w RSP .„Nowy Świat" 
i „Nowa Wieś” oraa w Sie- 
miameaeh-

Poznańskie

Pomyślny finisz trzech zakładów
Czy na początku grudnia wia 

domo już że bez niepotrzeb­
nej nerwowości zostaną ®rea- 
lizowan© tegoroczne zadania 
produkcyjne ora® co ewentual 
ni© przeszkadza w pomyślnym 
zakończeniu roku? Pytanie to 
zadaliśmy w kilku wielkopol­
skich zakładach pracy.

W Gnieźnie •— w Przedsię­
biorstwie Budownictw a Korno 
nalnego roboty przebiegają 
sprawnie i ryłmŁcznae. Głów­
ne prace skoncentrowane są na 
budowach ujęć wody przy n- 
hey Jeziornej i w Wełniey. 
Prowadzi żię również remoait 
szpitala oraz zaplecza socjal- 
nern wodociągów. Zakończono 
pawilony — spożywczy i „Do 
maru* na Osiedlu Wmiary o- 
raz magazyn leków dla po­
trzeb służby zdrowia. Dyrek­
tor gnieźnieńskiego PBK — 
Józef Bąntkiewicz — pcinfor 
mował nas, iż planowane -w 
1984 roku zadania wartości OT 
milionów złotych przekroczo­
no zostaną o około 11 milio­
nów. Jest to m. in. rezultat 
poprawy organizacji pracy i 
jej wydajności. Tam. gdzie by 
ło to możliwe, zawarto specja 
Ińe umowy z brygadami, któ 
re zobowiązywały się do przed 
terminowego kończenia zadań. 
W wielu budowanych domach 
uruchomiono najpierw ogrze­
wanie. by zimowe mrozy nie 
spowodowały przerwania prac.

Także w Przedsiębiorstwie 
Produkcji Urządzeń Magazyno 
wych „Promag” w Nowym To 
myślu grudniowa produkcja 
przebiega normalnie, choć nie 
bez pewnych perturbacji, spo 
wodowanych niertymicznym za

Refonnia gospodarcza spowo­
dowała jednak odstąpienie jn- 
westorów od budowy desac Łow­
ni z powodu dużych nakła­
dów absorbujących nadmier­
nie budżet samofinansujących 
*ię gospodarebw państwowych 
i ap-ółdxi«iczydh. Nie oznacaa 
to, £e goąpodansitiwa uspołeca- 
ni^ne an^ygnowały x tego ®po- 
sofau wzrostu pilonów. Zaimte- 
resowani tą deszoziOwniŁami 
średniej wie’kości Obejmujący 
m; obszar 30-<0 ha., wykorzys­
tując w tym celu głównie »a- 
soby wód powienzcbniowyićh. 
Ma to jednągr uwaruinlkowariie 
w budowie sztucznych ibiomr 
ków. retencyjnych. Tymcza­
sem rozwój to w. małej reten­
cji napotyka na wiele proe- 
egkód, głównie z braku środ­
ków finansowych*

W końcu 1983 jokiu deswozow 
nie fumkojonowały na obsza­
rze h*. Zaiiiniteresowaine są 
nimi głównie te gospodarstwa 

opatrzeniem oraz brakiem wa 
gonów do wywozu gotowych 
wyrobów. Wytwarzane na e- 
kaport do NRD taczki budo­
wlane m. in. z tych powodów 
zalegały plac. Obecnie sytua­
cja uległa częściowej popra­
wie. — Produkty z ..Prorna- 
gu” $ą pracochłonne bowiem 
podstawowy w nich surowiec, 
to odpady metalowe — bla­
cha j kształtowniki, które nie 
zawsze Spełniają nasze oczeki 
wania — mówił dyrektor Wło 
dalmierz Tabaczkiewicz — Z 
pewnością fakt ten budzi po 
czucie niepewności. Jednak 
planowaną wartość (460 jnilio 
nów zł) pracowi. PPUM 
spodziewają się osiągnąć do 
końca roku.

Natomiast w grodziskiej Fa 
bryce Wyposażenia, Wagonów 
„Grewag” tegoroczne zadnia 
załoga zamierza osiągnąć w 
połowie grudnia -- stwierdził 
zastępca dyrektora do spraw 
ekonomicznych — Zdzisław 
Gulik. Plany powinny zostać 
przekroczone o około 10 milto 
nów złotych. Fabryka narze­
ka jednak na niesolidnych pa.r 
tnerów. którzy nieterminowo 
płacą za wyroby. Należą do 
nich m. in. przedsiębiorstwa 
z Nowego Sącza. Opola. Pru­
szkowa i Sosnowca. Dłużnicy 
winni są 30 milionów złotych, 
co wydatnie utrudnia dokona 
nie rocznego rozliczenia.

Nasza krótka sonda "nie od 
daje oczywiście pełnego obra 
zu przedstawionych przedsię­
biorstw. pozwala jednak przy 
puszczać że w 1984 roku gos­
podarowano w nich dobrze.

(wra)

w których rachwnek gkono- 
mic^ny wykasuj* s®ylbiką gr 
mortyzację urządzeń nawaidni* 
jący^K a więc o wysofciej W. 
Karze roun^j ocai ćnwis.yy 
nych uprawach ogrodinięgo-na- 
sionnych i aekółikaMlcieth. Dlw 
tego deszczownie dobrze fuM. 
e jonują stacjach kodowi:
toślin ogrodniczych w Petry­
kach i Kamieniu, a także w 
Zeiąpode Sakół Rolniczych w 
Przygodizicagh 1 RSp Kotlin 
gdzie deszczownie wykonay- 
sbuje się dio utylizacji śeióków' 
t miejscowych Zakładów Prze 
twóin&twa Owocowo-Warzywne 
go „Kotlin”. Dlatego też dwie 
nowe deszczownie powitaną w 
najbliższym czasie w Stacjii 
Hodowli Roślin w Marohwa- 
czu.

W wdjewódatiwie kaliiisikim 
nawadnianiem objętych jest 
jedynie 10 500 hektarów gn^un- 
tów na Ustniejące potrzeby po 
nad 26 000 ha. Na/jblńższe la'- 
ta nie zaiporwiadalją jednak po­
stępu w tym zakresiie- Kaliskie 
rolnictwo będzie musiało szu­
kać innych, tańszych źródeł 
wzrostu produkcji żywności.

(misj)

Przegląd dorobku
Do najsilniejszych dziedzin go- 

spodarki w Wielkopolsce należy 
pr*emy«l elektromaszynowy. Ptak 
tycznie w każdym z województw 
znajduje się przynajmniej jeden 
duży -takład tej branży, zbudo­
wany po wojniie. Dlatego też od­
działy wojewódzkie Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Mecha 
ników Polskich w Poz.naniu oraz. 
Kaliszu, Koninie, Iiesz>nie i Pile 
postanowiły zorganizować w naj­
bliższy poniedziałek wspólnie se­
sję poświęconą dorobkowi prze­
mysłu elektromaszynowego w Wiei 
kopolsee.

Podczas apotkania w poznań­
skim bomu Technika preedata- 
wk*n« nostaną referaty omawiają. 
«e osiągnięcia róinych specjal­
ności — obrabiarek i narzędzi, 
sttnlkfrw apałinowych, pojazdów 
szynowych, maszyn rolniczych i 
dla prsemrsłu ąpożywezego. Wy- 
aaąpfiomom łowarwyszyć będzię wy 
«£ww«.

■—i^—■■— ..1

Uciążliwa wykopy

Proce ziemne na ulicy Poznańskiej w Kościanie (Leszczyńskłe) 
nie ułatwiają życia mieszkańcom I zmotoryzowanym.

Pamięć o pisarce

W Kaliszu na domu przy pl. 
Kilińskiego pamiątkowo tablico 
przypomina, że mieszkała tu 
w latach dzieciństwa Maria Ko. 

nopnicka.
Fot (» „Głoa" - H. Królak

Konińskie

Na scenie gorączka 
karnawału w Rio

Do każdego karnawału w Rio 
w Brazylii w wieki szkołach 
samby trwają długie przygoto­
wania. Ich efekty można obej­
rzeć na roztańczonych ulicach 
miasta. Czasem jednak takie 
jednorazowe spotkanie przeradza 
się w długotrwałą przygodę t 
folklorem swojej ojczyzny.

Tak było z członkami kilkudzie­
sięcioosobowej rewii brazylij­
skiej, która gości obecnie w 
Polsce. Tancerki i tancerze, 
rozstali się po zakończeniu 
karnawału, ale postanowili ub 
worzyć taneczną grupę rewiową, 
która prezentowałaby fotklo’’ po­
łudniowoamerykański na całym 
świecie.

Program występu składa się 
z serii krótkich scenek muzycz­
no • baletowych Inspirowanych 
wydarzeniami historycznymi, le* 

gendami i obrazami z życia Brą­
zy! ijczykó w, a kończy się sek­
wencją przenoszącą na scenę 
gorączkę karnawału w Rio.

Zespół z Brazylii wystąpi 9 
grudnia o godz. 16 i 20 w Pa­
łacu Sportu w Koninie, (tesj

Pilskie

Mieszkania zachętą i 
do pracy w leśnictwie

AaSk-mujący stan sanitarny lasów północnej Polski, nęka­
nych w ostatnich lalach pr^ez szkodniki i dziesiątkowanych 
nadmiernymi opadami śniegu oraz silnymi wiatram; wy­
maga od leśników zdwojonego wysiłku i większej niż w 
normalnej sytuacji koncentracji ludzi do pracy na znisz­
czonych terenach i w procesie pozyskiwania drewna d^a po- 
tirzeb gospodarki narodowej. Tymczasem mimo stósunko o 
atrakcyjnych plac, ludzi do pracy w Jasach ciągle J«»t * 
kraju za mało.

Ostatnio najbardziej rzeczowym magnesem przyciągają* 
cym do niej może być perspektywa rychłego zdobycia miesz­
kania. W województwie pilsltim w ciągu ostatnich lat o Pr*’ 
wie 31 procent udało się zwiikszyć jatrudnienie, a to właś­
nie dzięki rozwojowi budownictwa mieszkaniowego.

W tym roku pilący leśnicy otrzymają 106 nowy eh miesz­
kań, w naatępnym roku uzyska je 88 dalszych rodzin, a zgod­
nie z założeniami przyszłościowymi w latach 1986—90, co 
roku przybywać będzie 140 powych lokali.

Realizację tego programu — uzależnioną od posiadanych 
środków — wspiera wydatnie budownictwo jednorodzinne. 
W Okręgowym Zarządzie Larfów Państwowych w Pile dzia* 
łają obecnie 4 zrzeszenia popłocy, skupiające 90 członków, 
trzy dalsze są w fazie organizacji. Efektem bezpośrednim 
tego jest budowa 80 mieszkaj, z których 13 oddanych zosta­
nie do użytku jeszcze w tym roku. CpeJ)---------------------- 1----------------------

Leszczyńskie

Nawet pół kurczaka skusiło 
do złożenia nieproszonej wizyty

W niektórych rejonach Le­
szna panują wręcz egipskie 
ciemności. Latarnie uliewe pa 
lą stą » rzadka. Oo bardziej 
bojaźliwj boją sńe w tej sytu 
acji wyjść na ulicę. Ciemno­
ści rozzuchwala-ją złodziei.

Niedawno, tuż po zamknię­
ciu pawilonu handlowego 
przy ulicy Czerwonej Armii 
wizytę złożyli w nim włamy­
wacze. Niespostrzeżone dosta­
nie się do sklepu -ułatwiły im 
panująca w pobliżu ciemno­
ści.

Do ztodzlejskicii wypraw 
zachęcają też otwarte lufciki 
okienne w mieszkaniach. Fun 
kcjonariusze Rejonowego U- 
rzędu Spraw Wewnętrznych 
w Lesznie podjęli dochodzę 
nie -w sprawne ustalenia spraw' 
ców dwóch kradzieży w mie­
szkaniach w rejonie ulicy Suł 
kow&kiego. Obu dokonano wie 
ozorem, korzystając z nieobe­
cności lokatorów, którzy wy­
chodząc z domu niefrasobli­
wie pozostawali otwarte luf­
ciki okienne.

Były to mieszkania na par 
terze. Po powrocie do domu 
zastali już tylko ślady obecno 
ści złodziei, którzy dokładnie 

spenetrowali cały; lokal. Składy 
zabezpieczyła przybyła na 
miejsce przestępstwa ekipa 
dochodzeniowa. Łupem zło­
dziei padły pieniądze, biżute­
ria, odzież skórzana i futrza­
na. radio tranzystorowe i a- 
perat fotograficzny. Zamtereeo 
wały ich nawet wędliny prze 
chowywane w lodówce. Met­
ka z leszczyńskich 'masarni 
mu»i wdęe być nie lada rary­
tasem,

W 2t»to padzie włamano «!ą 
także do dwóch domków je­
dnorodzinnych. Ich ■właścicie­
li nie było w domu ponad 
dwie godziny. To wyatarejy- 
ło. W pierwszym przypadku 
włamywacze dostali się do 
wnętrza poprzez okno piwni­
czne. w drugim poprzez tara­
sowe. Skradziono między in­
nymi biżuterię, wyroby fu­
trzarskie i skórzane, bieliznę 
damską i dziecięcą, radioma­
gnetofon. I w tym przypadku 
zginęły także artykuły żyw­
nościowa — masło, margary­
na. czekolada, kawa, a nawet 
pół kurczaka. Sprawców wła 
mań do mieszkań i domków 
jeszcze nie ujęto. Kradzieży 
tych można było uniknąć, 
gdyby zachowano choć trochę 
ostrożności, (ar)

GRUDZIEŃ Ambrożego,
7 Marcina

Piątek Słońce: 7.46—15.40

WIELKI — g 14 ,JFlr*a«.nx 
dwór”;

MUZYCZNY - g. 55 „Żarnik na 
Czorwtynle”;

POLBKd — g. Ł9 „HMwyk V”;
NOWY — g. W ^.Jezioro Bodró 

■kie”;
LALKI I AKTORA — g. 

„Stw^Hwenie Słońca”;

CHODZIEŻ N*rt«C: „Wyrostki”

ONIEZ.NO Lweh: „Cwy lecą a na 
mi f|Mner.X PotomŁa: „&o-
tataą pąsowej róky’ «x>ł.), „L*- 
win<” damer.y,

GOSTYŃ: „Nietńańakie dni*’
(s«n»r.), „Księżniczka w o41ej »kó. 
rwe” fcatŁz.);

GÓRA Sł.j ł»t*mpeł"

JAROCIN. „Wlętied Bs&łwkar" 
ęę-iW x >,PTty«o<5y hww* Mnen- 
t&WasMNt*

KiALŁSZ Syrena: „Krzyżacy” 
(jpól.);

KĘPNO: „Niebiańskie dmi”
(»mer.);

KŁODA.WA: „Abba” (t»zweti«), 
rDziedzictwo” fang);

KONIN Górnik: „Drfeń Koli­
bra” (poi.), „Ucdeczk* nn Atenę” 
(aug.), Centrum: „E. T.” (amw.);

KOŚCIAN: ,N’a straży »w»j stać 
będę” fpol.), „Marynia” (poi.);

KROTOSZYN: „Kamienne tabli- 
ee” (poi), M Czarodziejski Loło” 
Cwęg.};

LESZNO J^noran’. a: „HMtoria 
żółtej ciżemki** ®pol.), „Gandhi” 
fang.);

PIŁA Sokół: „Akade-mia pana 
Kleksa” (pot!.), MJa cię trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę- 
(fc-);

PLESZEW: „Tajemnica starego 
ogrodu” (ipcl-K „Magiczne ogałfe”

RAWICZ: „zwierciadło wielkie­
go Magusa” (INRD), „Dziecko Ho- 
semary” (amg k

ŚREM KLudwwe: „Teotsie”
(emer.);

ŚRODAfr ,,Ba£ń • jasnym «oko 
le” fraety.}, „Nie było słońoa tej 
wicrniy” (pot ), „Tam na tajemni­
czych dróżkach” flrAd?,);

TRZCIANKA: „Inne apojraenie” 
Cwęg), „Snieżyczka i różyczka” 
(NRD);

WRONKI: „A stawką jest
śmierć'* ^fr.);

WRZEŚNIA: „Poszukiwacze m- 
gjnłopej Arki" (*mer.), „Błękitny 
gmin” farner.), „OM Surehaad” 
(jug^Rdm);

WSCHOWA: „Troeci kadąże”
(czech.X „Inne spojrzenie” (aimer.)

RADIO )

Z PROGRAMU I: » — Cztery 
pory roku; 13.20 — Piosenki nt 
szych przyjaciół; 14.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 17^5 Gi- 
Łair®, banjo i country; 19.30 — 
Ratlito dzieciom — „Zielona pól- 
nutka"; M.H) Koncert życzeń; 22.2S 
— Repetyeje z jazzu polskiego.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, S, 7, 
8. », 1<, U, 12.05, 14, 1S, 18, 19, 20 
22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.1X) — Sie 
reofoniewne archiwum polskiej pso 
senki; kl — Zawsze po jedenas­
tej; 14 — Przeboje 40-leda; 10 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy; Ifl.Oó — Transrhilsja koncertu 
Orkiestry Symfonicznej Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyr.' R. Czaj 
kowski-ego;

Władomoici: S, 8, 13, 17, M.20. 
0.51.

K PROGRAMU IH: ( — Za­
praszamy do Trójki; 10 — Wyprę 
wy pa zdrowie; 16.45 — Klakson 
— magawyin. irwtorytMcyjny; W — 
Zapraszamy d-o Trójki; W JO — 
Trochę swingu; 20.45 — 0 czym 
się nie pisze; 22.45 — Wincenty 
Wisie®; SR — Zapraszamy do Trój 
ki.

Z PROGRAMU IV: Lid — Ma 
gażyn dia mieszkańców wSi i 
r.. i-,: czek; 1*^0 — Płytowe ko­
lekcje; 14 — Klub Niebieskiej Tar 
czyi — Nie tynteo telefony;

1« — Rok myśliwego; 20 20 — Po­
goda i my; 32 — Na ską-r.ydłach 
pieAni; 28.30 — Co nowego w „Pio 
bleimach”?

Wiadomości: 7, 12.H, 1<, 1».3«. 
23.50.

AUDYCJE z POZNANIA: 8 06 
— Radioespress na dzdeń dobry; 
13.06 — Czas dobrych gospodarzy; 
1/7.10 — Radicexpress; 17.20 — Mu 
ąyczny relaks; W.30 — Maigwzyn 
kulturalny; 17.86 — Audycje spor 
towe; 1« — stare przeboje zespo­
łu „The Hermans Hermifts”; 1«?1B 
— Górnicy nafty i gazu.

PROGRAM TELEWIZJI 
zamteęzezamy na sir. S

ARCHEOLOGICZNE (ui. Wodna 
— g 10-16, sob. g. 10-1A, nledz. 

1 św. g. 10-14, pom. 1 fWC: pośw. 
— zamkn.

ARMII „Poznań** (Cytadela) — 
g, 9-16, niedz, tw. g. 10-4A 5 dirU 
pośw. zamkn.

FORTU VII (ul. Polskę) f. 9-16, 
aob. pon zamkn.

HISTORIA M. POZNANIA (St. 
Rynek) zamtan. dp odwołani*.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g m-M, 
ponledz. — zamka. -Poznań tw 
przełomie XIX 1 Xx wiAku’*.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — zamkn. do odwołani*

LITERACKIE H. SIENKIEWI. 
SZA (St. Rynek ML l- 10-47 *ob. 
niedz. 1 iw zamkn „Pisa-rze poł- 
srey w medalierstwie”,

NARODOWE (al. ■ Marcinkow­
skiego 9) codziennie 1 wolne »ob. 
g. ł-M, rtiedz. 10-16. pon. zamkn. 
„B»uhaus, proce warsztatowe w 
Weimarze”;

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY do 16 IV 1935 r. — nie- 
ozywne.

WOJSKOWE g. M-l«, njedz. św. 
g 10-15, pon, dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cyta.de!*) — g 9-16, nł®dz. i fm. 
g. 10-18, porriedz, — Mumkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAN- 
STWjA POLSKIEGO CGnłeuno) - 
g 10- 1T, pon dni podw. — zatmikn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9-15, <r g. 1C-16 niedz 1 iw. 
g. 10-16, pon., wt, i 9 XII zamkn * 
„Aparaty fotograficzne i sprzęt do 
fotografowania ze zbiorów Witolda 
Czarneckiego” (do 15 I 05 t);

ROLNICTWA (Swenia w») — g 
9-'3 — pon dni po#w. — zamkn.

ŁOWIECTWA WIEI..K<WOL_ 
SKIBGO (PUzaraewo) — g. t-M, 
nWAz. 1 hr g. 7Ó-16, non,, dni 
po4w, zamkn.

,Gtod Wielkopolski1 redaktorzy w województwach;
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 łel. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel. 246—67;
LESZNO uL Słowiańsko 3*, tel. 20-60-61 
PIŁA uL Okrzei 7a, tel. 226—30.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — »ob. 1 
nledz g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g. M-l«, 
niedz. g, 10-16 pon., dn>l pośw. 
1 wt. — zamkn.

W KORNIKU — g. t-16., do * 
II 05 zamkn.

GALERIA W ROG SIANIE — 
g. 10-16 pon. i wt. — ramka.

ADAMA MTCK1EWSCEA (w 
Smiełowle) — g. 10-13, miedc. | 
św. g. 10-15, pon. i dn.1 poAw, 
zaTokui

MARTYROLOGICZNK (w t®hi- 
kowte) g. 9-15, sob., niedz. i św. 
Mi-15. pon. 1 dni pedw. zamkn.

PAŁAC KULTURY hal partero­
wy — Wystawa prac ucze«taików 
Pracowni Rzeźby 1 CeiMndkl cra« 
Pracowni Użytkowych Form Aarty 
stycznych BK (Ao SL XII) g. IWB.

BWA „Arsenał” (Stary Rynekt 
— Prace Wlbd-zhnierza. Dudkowi* 
ka (od 30. XII); „Kamionka Bole­
sławiecka”, „Graficy z Pragi” — 
(do 30. XII) — g. M-16, niedz 
św. g. 10-15, pan., dni poetw. — 
zamkn.

PTT ^PadweiwskRe^o « — „XVI 
Bi armad* totogratSi priyr od niezej 
państw socjalistyaznych g. »- 
1Ś, «ob„ ntadz. g. !<M5 fdo 19. 1 
W>;

ONIEZ.NO

